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"Mowa Hitlera 


© Sytuacji wewnętrzrej 


Ostatnie przygotowania w Ber- 
linie uo posiedzenia Reichstagu za 
kończyły się wczoraj rano. W ca- 
łym mieście wystawiono niezliczo- 
ne głośniki. w mieszkaniach pry- 
watnych, lokalach publicznych i na 
placach. Ulicami również krążą sa 
mochody, zacpatrzone w głośniki 
radiowe. Okolice opery Krolla, 
gdzi: odbyć się ma posiedzenie Rei 
chstagu, bogate udekorowano, Fron 
ton gmachu przybrano zielenią i 
sztandarami. W oknach Reichsta- 
gu widnieją kwiaty, w sali za 
mównicą na olbrzymiej czerwono- 
złocistej draperii wywieszono orła 
Trzeciej Rzeszy 10-metrowej wy- 
sokości. 

O godz.-13.ej w operze _ Krolla 
zebrało się w komplecie 741 „de- 
putowanych* i około 800 gości, w 
tyfu liczni reprezentanci korpusu 
dyplomatycznego. 


nikarzy w tym blisko 100 korespon 
deutów zagranicznych, nie tylko 
akredytowanych w Berlinie, lecz 
przybyłych również z innych stolie 
europejskich. Kanclerz, który przy 
był do Reichstagu, zajął miejsce 
wśród. powszechnej ciszy, W kilka 
minut potem oremier Goering o- 
tworzył posiedzenie, po czym oddał 
głos kanclerzowi Rzeszy. 


„NAJGŁĘBSZE PONIŻENIE" 

„Zwołanie Reichstagu ną dzień 
dzisizjszy* — oświadczył na wstę 
pie kanclerz — „tłómaczy się dwo 
ma powodami: 1) uważałem za 
rzecz właściwą dokończyć szere- 
gu zmian personalnych nie przed, 
lecz po 30 stycznia (rocznica obję 
cia władzy. Red.), 2) wydawało 
mi się palącą koniecznością wpro 
wadzenie koniecznych wyjaśnień 
w pewnej dziedzinie naszych sto- 
sunków zagranicznych. Zadaniem 
i treścią dzisiejszej mej mowy bę- 

„ dzie nie tylko rzut oka w prze- 
s”łość, tecz również spojrzenie w 
przyszłość", 

Dalsze wywody kanclerza dzielą 
się na dwie części, Pierwszą ob- 
sżęrną część kanclerz poświęcił 
przeglądowi spraw wewnętrznych 
Trzeciej Rzeszy, 

Wspominając okres objęcia wła 
dzy w r. 1933, kanclerz oświad- 
czył: „Również nasi przeciwnicy z 
owych czasów nie zaprzeczą chy- 
ba, iż dzień, w którym jako szef 
największej niemieckiej partii opo- 
zycyjnej, objąłem stanowisko wo. 
dza i kanclerza Rzeszy, był dniem 
zwrotu w dziejach narodu wów- 
czas, teraz i po wsze czasy. Wszy 
scy świadomi są tego, że dzień 30 
stycznia 1933 r. zamknął jedną e€- 
pokę i rozpoczął nową. Fakt tem 
jest tak niezaprzeczalny i oczywi- 
sty, że dziś juź mówi się o dzie- 
jach niemieckich przed objęciem 
władzy przez „narodowy socja- 
lizm“ oraz o dziejach niemieckich 
‘po objęciu władzy. 

Malując stan Niemiec przed ro- 
kiem 1933, kanclerz nazwał go 
„tragiczną enoką historii narodu*, 
oświdaczając, iż do tego okresu 
stosuje się w pelni określenie 
„Niemcy w najgiębszym poniże- 
niu”, użyte za czasów Napoleona 
jako tytuł do książki księgarza no- 
tymberskiego, Palma. (Historia na 


p 


zwie tak okres rządów hitlerow- 
skich. Red.) 
„WIECZYSTA SUBSTANCJA". 
Prżez lat 15 — mówił kancierz— 
ciążyło-nad naszym narodem po- 
tworne brzemię skutkiem najwięk- 
szego załamania się w naszych 
dziejach. Nie było to jednak tylko 
zaiamanie się naszego wojska, ani 
naszej gospodarki, lecz również 
załamanie się i naszej podstawy, 
naszego honoru i dumy, a przez 
to i naszej wolności. 


W: ciągu lat 15 byliśmy bezwol- 
nym: i bezradnym obiektem gwałtu 
międzynarodowego, który, posłu- 
gując się hasłem humanitarności, 
gioszonym vw imię ideałów demo- 
kratycznych, spuścił na nasz naród 
karzącą rózgę prawdziwie sady: 
stycznego egorzniu.. Kanclerz aná. 
lizuje przyczyny ówczesnego: „roz 


Na miejscach | kladu“ Niemiec w tych siowach: do 
dla prasy zasiadło około 200 dzien- 


szlo wtedy:do rozszczepienia umy 
słu. Jak zawsze, upadek politycz- 
ny pociągnął za sobą upadek go- 
spodarczy. Obywatel zorientowany 
wyłącznie gospodarczo, w tej tylko 
dziedzinie widział istotę naszego 
nieszczęścia i odd”lał się coraz bar 
dziej od tych bojowników, którzy 


poprzez nędzę gospodarczą odczu ] tynuuje analizę powodów „rozkła. 


wali jeszcze większą nędzę polity- 
czną i moralną. Z tych tylko sze- 
tegów przyjść mogło zbawienie 
Niemiec. Przeciwstawili się oni mie 
szczańskim hasłom ratowania pań 
stwa przez gospodarkę, widząc ra- 
tunek w wewnętrznym i zewnętrz- 
nym odrodzeniu narodu. (To zna. 
czy przez wojnę, Red.) 

Po raz pierwszy — być może — 
w historii Niemiec wzrok przenik- 
liwych Niemców padł nie na pań- 
stwo lub gospodarkę, jako najisto- 
tniejsze zjawisko i tunkcję bytu 
ludzkiego, lecz na istotę wieczy- 
stej substancji, będącej filarem pań 
stwa, a przez to, rzecz oczywista, 
i życia gospodarczego. 

- Ponad politycznymi iog 


du Niemiec“. Po czym wyczerpują. 
co omawia sytuację Niemiec przed 
rokiem 1933 i przeciwstawia ją zdo 
byczom. „narodowego socjalizmu“ 
we wszystkich dziedzinach. Miej- 
scami kanclerz ostro polemizuje z 
krytykami zagranicznymi, 

O godz. 14.30 wywody kanclerza 
aa tematy wewnętrzne dobiegają 
końca. > 
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Walki w Palestynie 


POSZUKIWANIE ZABÓJCÓW 
MAJ. ALDERSONA. 

Policja, wojsko i samoloty bry 
tyjskie przeszukują góry w pości- 
gu'za zabójcami majora Aldereo: 
na. Aresztowano kilkanaście o- 
sób, które zostały skierowane do 
Haify, gdzie będą skonfrontowa* 
ne z wdową po majorze, Pani Ai 
derson wykazała podczas napa 
ści, której ofiarą padł jej mąż, 
wielka odwagę. Widząc, iż mąż jej. 
ranny od kuli jednego z napast- 
ników. osunął się na siedzenie sa 
mochodu, pani Aldersun ujęł: 
kierownicę i, zwiększając szyb 


kość, wśród strzałów napastni 
ków, przedostała się porzez kor: 
don, którym zamknęli drogę i 
szczęśliwie przybyła do Haify. 
ARESZTOWANIA, 

Policja aresztowała kilkanaście 
osóh, podejrzanych o pełnienie 
służby łączności pomiędzy banda 
mi arabskimi a przewódcami rw 
chu terrorystyczńego w Palesty* 
nie. Wśród aresztowanych znajdu* 
je się szeik Mussa, szeik Nazarei 
oraz dwuch członków dawnej przy 
bocznej gwardii muftiego Hussei* 
na. Aresztowatych przewieziono 
do obozu koncentracyjnego. 


Senat jako zawalidroga 


Uchwalenie przez franc. izbę de- 
Pużawanych pierwszej z ustaw, skia, 


czyshi ideałami czasów ubiegłych | dających się na kompleks kodeksu 


wzniósł się, bowiem. w sposób dg) 


cydujący nowy ideał narodowy. Po 


pracy, załatwia sprawę arbitrażu 
w konfliktach zbiorowych. Ustawa 


raz pierwszy powstały przesłanki | ta jest o tyle pilna, że dotychczaso 


do prawdziwie niezależnego suwe. | WE 
zbadania prawdziwych | zostało przediużóne przez parla 


rennego 


ustawodawstwo arbitrażowe 


przyczyn naszego rozkładii, jak ró ment ostatni tylko do końca Iute- 
wnież istotnego stanu naszej sytua | 80. 


cji”. 


Obecnie ustawa, która by zastą. 


Kanclerz, którego mowę wielo. | Pila dotychczasowe ustawodaw- 
krotnie przerywają oklaski, kon. | Stwo, musi przejść przez obie izhy. 


Przejechany przez samochód 


Około godz. 1-ej w nocy z sobo- 
ty na niedzielę przy zbiegu ul, Pu 
ławskiej i Skolimowskiej w War- 
szawie dostał się pod jadący z nad 
mierną szybkością samochód, kano 
nier Leonti Reszetnikow. Rannego 
przewieziono do Inst, Chir. Uraz. 
Kierowcą samochodu okazał się 


Roman Fip, zam. przy ul. Sando- | 
mierskiej nr. 19. Kierowca wyjaśnia 
że nie mógł zztrzymać samochodu 
wskutek śliskiej jezdni. 

Reszetnikow umieszczony na kli 
nice chirurgicznej nad ranem 
zmar; 


Wiademości telegraficzne 


— Wpobliżu wybrzeży Sardynii, nie kwa min. Daładier, rozpoczął się 


daleko od Oristano, natrafiono na szczą 
tki wodnopłatowca, który kursował pa 
linii Rzym — Kadyks i zaginął w ubie: 
głym tygodniu wraz z 12 pasażerami. 

— Wysoki“ komisarz Stanów Zjedno 
czonych na Wyspach Filipińskich Mac 
Nutt, powracając z Dalekiego Wschodu 
do Waszyngtona, oświadczy», iż opu 
szczenie przez St. Zjedn. stanowisk, ja 
kie zajmują na Pacyfika. doprowadzi- 
łoby z konieczności do naruszenia ró 
wnowagi, powodując całkowite zniknię 
cie flagi amerykańskiej z Dalekiego 
Wschodu. 

— W dzielnicy Wallstreet w -Nowym 
Jorku odbyła się manifestacja bezroho 
tnych, zorganizowana przez szereg sto- 
warzyszeń robotniczych. Manifestan:i 
domagali się skuteczniejszej walki z 
bezrobociem. Pochód ich odbył się bez 
żadnych incydentow dzięki ostrożno- 
ści, przedsięwziętej przez władze. 

— Na ostatnim posiedzeniu Izby re- 
prezentantów w Tokio zgłoszono inter- 
pełarię na temat ostatnich zajść w To. 
kio, kiedy grupy cztonków Federacji 
frontu „antykomunistycznego* zajęły 
siedziby partii Seiyukai i Minsoito. je 
| den ż przedstawicieli stronnictwa Seyn- 
|kai wystąpił bardze ostre przeciwko mi 
nistrowi spraw wewnętrznych Snetsugu. 
zarzucając ma, iż tolerował rozruchy. 
nie występując dość energicznie prze- 
ciwko manifestavtom. 

— Wczoraj w Paryżu, pod przewod: 


t.zw. „mały kongres“ radykałów. Bie 
rze w nim udział 550 delegatów, w tej 
liczbie 200 członków radykalnej gru 
py parlamentarnej. Kongres ien został 
zwołany na podstawie decyzji Ken 
gresn narodowego, w celu omówienia 
sprawy reformy wyborczej. 


Natomiast jest rzeczą pewną, że 
ustawa ta w obecnym tekści? na- 
potka hardzo poważne trudności w 
senacie, który ustosunkowuje się 
bardzo nieprzychylnie, zarówno do 
Spraw mnożnika  drożyżnianego, 


jak i do sprawy pewnej kontroli 
ksiąg przedsiębiorstw, przyznanej 
przez nową ustawę arbitrom robo- 
tniczym. 


prawek, szczególnie. w tych dwóch 
punktach i że wskutek tego ustawa 
powróci do izby, przy czym uzgo= 
dnienie pomiędzy izbą a: senatem 


Dlatego też w kołach politycz. | okaże się bardzo trudne. Senat ma 
nych liczą się z tym, że senat wpro | podjąć prace nad ustawą we wto- 
wadzi do ustawy caly szereg po-] reki załatwi ją w ciągu 2 do 3 dni. 


(zy Butenko jesi Butenką? - 


Po wywiadzie swym, nadanymrwić wszelkie dowody, pozwalają- 


przez radio, Butenko przyjął dzien 


nikarzy, którym oświadczył, iż od- 


„mówił przyjęcia sekretarza amba- 


sady sowieckiej, którego uważa za 
przedstawiciela swych wrogów. Bu 
tenko dodał, iż gotów jest przedsta 


ce na stwierdzenie poza wszeiką 
wąipliwością jego tożsamości. Go- 
tów jest np. spotkać się z przed- 
stawicielami dyplomatycznymi 
państw obcych, z którymi spotykał 
się w Bukareszcie. 


„Arsen Lupin strychów” 


zbiagł po ośnieżonych szczytach dachów 


Policja w Grenoble, która od 
10 lat prowadziła daremne poszu 
kiwania za bandą złodziejską do 
konywującą szeregu kradzieży 
wpadła w piątek na trop szefa te 
bandy, który w koach przestęp. 
czych w Grenòble nosi przydomek 

i „Arsen Lupin strychów". Zatrzy 
many przez policjantów przestęp 
ca zdołał:schronić się do jedneg 
z domów pobliskich i po drama 
tycznym pościgu po ośnieżonyce 
dachach znikł z oczu ścigających 
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Do arasziu 


powędruje zuch 


W Łodzi w Sądzie Okręgowym 
odbył s.ę proces odwoławczy prze. 
tciwko przemysłowcowi Józefowi Jer 
sakowi, właścicielowi fabryki włó- 
„ienniczej w Zelowie. Rozprawa by- 
ta epilogiem długotrwałego  strajsu 
800. robotników fabryki Jersaka, w 
czasie którego został on zesłany do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar 
mzkiej. 

Ińspektor pracy stwierdził bowiem, 
że Jersak samowolnie obniżał pobo- 
ry pracownicze o 30 do 46 proc. 
wbrew obowiązującej umowie zbioro 
wej i wypłacał zarobki robotnicze z 
vpóźnieniem kilku tygodni. Refereni 
karny  mspektóratu pracy  skazal 
wówczas jersaką w trybie admini- 
stracyjnym na karę 75 dni aresztu 1 
300 zł. grzywny, a kierownika fabry 
ki, Feliksa Szrajbera na karę 1300 


wały fabrykant 


zł. grzywny. Obaj ukarani odwołali 
-ę do Sądu Okręgowego. 

W sobotę Sąd Okręgowy po rozpa 
trzeniu sprawy wydał wyrok, skazu 
jący Jersaka na 2 miesiące aresztu 
a kierownika fabryki Szrajbera na 
4100 zł. grzywny. W motywach Sąd 
stwierdził, że jersak jest osobnikiem 
wysoce szkodliwym dla ładu ; spoko 
jn publicznego, że wywoływał straj 
ki robotnicze, sabotował ustawy i za 
rządzenia władz, uchylając się cd 
ich wykonywania oraz że jest jedno 
stką całkowicie antyspołeczną. "Wy. 
chodząc z tych założeń, Sąd uznał 
nawet najwyzszy wymar kary w po 
staci grzywny, n'e byłby dosiatecz- 
ią dla niego karą i jako jedynie sku 
eczną karę, uznał osadzenie go w 
areszcie na przeciąg dwóch miesię- 
SA 


go policjantów. Około 20 policjan 
sów, zmobłizowanych na miejstu 
przez ca!'ą noc koniynuowało po 
szukiwania po dachach 1 strychaca 
sałego bloku domów. Przestępcy 
nie zdołano schwytać. Natonmuasi 
wykryto na strychach dwa składy 
przedmiotów skradzionych. Skła 
dy te zawieraży tak wielką ilos 
skradzionych przedmiotów, że autu 
ciężarowe musiało obrócić 20 ra 
ży, by przewieżć te przedmioty 
do prefektury policji, 

Władze śledcze obliczają, że 
banda pozostająca pod kierownic 
twem zbiegłego przestępcy doko 
nała w ciągu 10 lat okoo 300 kra 
dzieży. Między innymi jej dziełem 
była prawdopodobnie kradzież 


klejnotów na 200 tys. franków, 
popełniona w 1929 r. Zbieg?y prze 
stępca, którego zdołano zidentyli- 
kować jest 37-letnim Włochem nā- 
zwiskiem Sacarotti, który na jed. 
nym ze strychów posiadał caa 
garderobę przebrań, zawierającą 
in. in. przebranie oficera, inkaser 
ta gazowni, technika wodociągo- 
wego. Prowadził on podwójne 
życie, Przedstawiwszy się bow'em 
przed 4 laty pod fałszywym na. 
zwiskiem, jako lekarz jednemu 
z wybitniejszych obywateli mia- 
sta, zdoła! się ożenić z jego córką 
i uzyskać w ten sposób dostęp do 
kół towarzyskich Grenobłe. 
Władze śledcze energicznie po- 
szukują zbiegłego przestępcy. 


Oddz.elenia Indy; ud W. Brytani 
domaga się kongres hinduski 


Przewodniczący kongresu wszech 
„aduskiego, Subhas Chandra Bose 
aakreśłając w przemowieniu wy- 
aoszonym w Halipura cele hin- 
luskiej partii kongresowej oświad 
czył, że partia kongresowa doma- 
4a się caikowiiego „oddzielenie 
Indii od imperium brytyjskiego. 

„Domagamy się ca:kowitej swo 
body oraz prawa regulowania wt 
wiasnym zakresie naszych stosu. 
<ów z Anglią. Celem naszym jesi 
stworzenie niepodległych Indii”. 
tównocześnie zapadła uchwała w 
sprawie czasowego zaniechania 


odwołania urzędujących jeszcze 
t-ch rządów prowincjonalnych ob 
sadzonych przez partię kongreso- 
wą. Posianowiono poza tym wystą 
pić do wicekróla Indii z prośbą, by 
„echciał skionię gubernatorów Bi- 
daru oraz zjednoczonych prowin- 
cji do poddania swego stanowi- 
ska rewizji w związku z odmową 
uwolnienia więźniów politycznych. 

Tym samym należy uważać 
przesilenie konstytucyjne, czego 
się obawiano w induskich kołach 
politycznych za tymczasowo zd» 
żegnane. 


mmc "A 


Sir. 


Austria i Niemcy  piamwogi i oropani 


Szczegóły i echa spotkania Hitlera z Schuschniggem 


„Neue Freie Presse“ w dniu | — Rzym jest porozumieniem o 


wizyty Schuschnigga u Hitlera 
wydała dodatek nadzwyczajny. 
w którym doniosła, że rozmowa 
odbyła się w cztery oczy. Nie- 
wątpliwie część rozmowy od- 
była się przy świadkach, a 
część — najważniejsza — bez 
świadków. Mimo to różne a- 
gencje i dzienniki pisały, że ro- 
zmowa miała charakter „serde- 
czny”, 

Do jakiego stopnia rozmowa 

a „serdeczna“, komunikuje 
korespondent wiedeński „Daily 
Heraldowi". 

Qto rozmowa — ta przy 
świadkach — toczyła się w obe- 
€ności generałów niemieckich, 
a w tymże czasie armia niemie- 
ceka odbywała „manewry zimo- 
iw akurat na granicy austriac- 


Taki był akompaniament do 
„aerdecznych” rozmów. 

Drugim dowodem „serdeczno 
ści” był fakt — również poda- 
ny przez owego korespondenta 
— że Schuschnigg z początku 
próbował sprzeciwić się żąda- 
niom Hitlera, ale, oczywiście, 
bezskutecznie. i 

O nowym ministrze spraw we 
wnętrznych dr. Seyss-Inquart, 
mianowanym przez Hitlera w 
„niepodległej' Austrii, donosi 
„Daily Herald", że jest to ad- 
wokat wiedeński, były sędzia 
Już od czterech lat, to znaczy 
od chwili zwycięstwa faszymu 
austriackiego, usiłował on „za- 
cieśnić” stosunki niemiecko-au- 
striackie i w tym celu często 
jeździł do Niemiec i widywał 
się z Hitlerem. Jest to więc 
mąż zaufania Hitlera | tylko dla 
„niepoznaki” uchodzi on w Au- 
strii za „sympatyka' hitleryz- 
mu. 


„Daity Herald“ twierdzi, że 
Seyss-Inquart będzie odtąd głó- 
wnym przedstawicielem Nie- 
miec w Austrii, głównym łączni- 
kiem Hitlera, któremu bezpośre 
dnio będzie zdawał sprawę z sy- 
tuacji w Austrii. Będzie to więc 
namiestnik hitlerowski w Wied- 
niu i właściwym jego szefem 
będzie nie Schuschnigg, deko- 
racyjna figura do markowania 
„niepodległości" Austrii na ze- 
wnątrz, lecz Hitler, 

Schuschnigg usiłował nawią- 
zać kontakt z Mussolinim, by u- 
zyskać jego poparcie w obronie 
resztek niezależności kraju, ale 
nie mógł się skomunikować z 
nim, Odpowiadano mu, że Mus- 
soliniego... nie ma, 

„Jest rzeczą jasną, że w sytua 
cji obecnej tylko Mussolim 
mógłby pomóc Austrii. A skoro 
tego nie uczynił, to jest rzeczą 
równie jasną, że Hitler działał 
w porozumieniu i za zgodą Mus 
soliniego. Schuschniggowi nie 
pozostało wobec tego nic inne- 
go jak ulec woli Hitlera. 

Z tego zachowania się Mus- 
soliniego wynika, że „oś Berlin 
= Rzym” jest porozumieniem 
Niemiec i Włoch o szerokiej kar 
dzo skali, obejmującej zarówna 
sprawy europejskie jak i poza- 
europejskie. Jeżeli Mussolni 


udzielił Hitlerowi wolnej ręki 
w Austrii, to chyba tylko dla 


tego, że Hitler wzamian zapew- 
nił Mussoliniemu ustępstwa i ta 
poważne, jak poważnym prezen 
tem jest oddanie Austrii na łur 

itleryzmowi. Jakie są teu- 
stępstwa. dowiemy się w miare 
posuwania się wydrazeń 

Jedno jest pewne. Os Berlin 


Bonza LEKARSKI «f 


GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYCZN A, AL, SZEWS i 


Chłodna 44 m.3 
udziela czytelnikom „Robotn ka" po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce- 
nach bardzo przystępnych. 

Czyteinik za okazaniem numeru 
„Robotnika' otrzymuje w naszej re. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty. 
cznego. 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od 9 r. do Ù wa. w niedz. do 2 pp. 


fłomackie ź róg Bielańskiej 
w leany Leszno 27, 3 pp do P w. 
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współdziałaniu hitleryzmu z fa- 
szyzmem włoskim, mającym 
wszelkie cechy trwałości dopó- 
ty, póki może — jak dotych- 
czas z powodzeniem — prowa- 
dzić swą prowokacyjno - zabor 
czą politykę, Tylko w soldar- 
nej akcji i ścisłej współpracy 
mogą hitleryzm. i faszyzm wło- 
ski osiągać swe cele, 

Jest więc naiwnością liczyć 
na rozdźwięki między Hitlerem 
a Mussolinim i na wygrywanie 


jednego przeciw drugiemu. Na 
iwności tej nie chcą się wy:by: 
liczni politycy w Anglii i we 
Francji, biorący swe prbżne 
życzenia za rzeczywistość. łe- 
żeli tych polityków i ostatnie 
wydarzenia w Niemczech ı Au- 
strii nie oduczą naiwności, je- 
żeli i teraz nie spadną im lusk: 
z oczu, to nie ma na nich lekar 
stwa. Ale któż się będzie z ni 


mi liczył? 
(MB... 
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(ft) W „Polsce Zbrojnej” poja- 
wił się artykuł p. Jerzego Prą- 
dzyńskiego p. t. „Gospodarka pro 
gramowa', uzasadmający koniecz 
ność planu gospodarczego. 

Autor wywody swe kończy na- 


stępującą, niewątpliwie siuszną 
konkluzją: 
„Pian ?A to po co? — Po to aby 
obronić kraj wrogem i 


przed 

przed niedostatkiem". 
Bezsprzecznie, wzmocnienie 0- 
bronności kraju | walka z nędzą 
stanowić muszą wytyczne polskiej 
polityki gospodarczej. Między ty- 
mł dwoma celami nie może być 
Oeann 


Ochrona młodzieży 


Uczeń w warsz.acie — to robotnik 


Zagadnienie pracy I ochrony 
pracy młodzieży, omawiane od kil 
ku tygodni na łamach prasy demo 
kratycznej, nie może być oczywiś- 
cie odrywane od całokształtu za- 
gadnień pracy. Może dlatego wias 
nie — to co odrazu zrozumie naj- 
młodszy i najmniej rozgarnięty 
„toczeń“, gdyż zna rzeczywistość 
stosunków pracy, budzi czasem re- 
fleksje, wywołuje wątpienia u 0- 
sób z inteligencji, które nie znają 
zupełnie wnętrza fabrycznego, 
przebiegów produkcji, roli maszy 
ny i roli czynnika ludzkiego przy 
maszynie. Tymczasem nie trudno. 


naprawdę, wytyczać słuszne linie | źżnie organizacyj 


rozwojowe dla ochrony pracy mło 
docianych: trzeba tylko to zrozu- 
mieć, że uczeń „terminator, prakty= 
kant w warsztacie czy fabryce jest 
tak samo, jak dorosły, robotni- 
kiem. 


Prócz robotników, sta- 
rych czy młodych, prócz działaczy 
związkowych czy politycznych ro- 
botniczych, rozumieli zawsze tę 
najprostszą i najoczywistszą praw 
dę urzędowi nadzorcy zakładów 
pracy — inspektorzy pracy, gdyż 
ci z konieczności muszą znać za- 
kład pracy od środka i rozpoznać 
się w sekrecie użytkowania czyn- 
nika ludzkiego w zmechanizowa.- 
nej produkcji. To też inspektorzy 
pracy — bodaj we wszystkich u- 
rzędowych sprawozdaniach, zwra- 
cali uwagę na wyzyskiwanie sił 
roboczych młodzieży pod płaszczy- 
kiem nauczania jej zawodu w 
przedsłębiorstwach na zysk obli- 
czonych. Prasa zawodowa robot- 
nicza, np. drukarzy, metalowców, 
bodaj od początku Polski sygnali: 
zowała niezdrowy rozwój tych sto- 
sunków. W krajach zaś, gdzie 
ruch zawodowy oddawna miał le- 
galne formy bytu i rozwoju, jak 
np. w przedhitierowskich Niem 
czech i Austrii, zagadnieniu temu 
poświęcono kapitalne badanią i 
dzieła, skierowane ku najdokład 
niejszemu wyjaśnieniu tej okolicz- 
ności. 


że fabryka czy warsztat nie jest 
odpowiednim terenem dia nauki, 
że szkolenie rzemieślnicze w zna” 
czeniu średniowiecznym nie przy- 
datne jest dla celów współczesne; 
produkcji, że przyspasabianie mło- 
dzieży, po szkołe powszechnej, do 
udziała w wytwórczości należy 
przenieść do szkół. 


| 


Do tych samych wyników przy 
chodzą autorzy przyczynków do 
tych spraw, wydanych przez insty 
tut Gospodarstwa  Społecznęgy, 
przez Związek Drukarzy (praca 
Emilii Frelkowej), przez T.U. R 
(praca dr. Eugenił Pragierowej). 
tym samym postulatem — objęcia 
miodzieży zwykłą umową o pracę 
— zakończyła rozważania na ten 
temat w kwartalniku „Praca i Opie 
ka Społeczna" inspektorka Janina 
Miedzińska, (Nauka zawodu w 
przemyśle i rzemiośle). A wię: 
— właściwy kierunek zosta! (ak 
zgodn.e, na tak szerokiej piaszczy- 
i instytucyj — 
wytyczony? | został przecie pa 
tym oficjalnie usankcjonowaday 
przez uchwalenie w r. 1934 prze- 
pisu prawa, wzbraniającego bez. 
płatnego zatrudniania uczniów, po 
bierania opłat za naukę od rodzi. 
ców lub opiekunów? Prowadzono 
politykę ograniczania nadmiernego 
rozrostu pracy uczniów, rozrostu 
wpływającego z jednej strony na 
wzrost bezrobocia żywicieli rodzin. 
— z drugiej — zmniejszającego 
szanse młodzieży de otrzymania, 
po skończeniu „nauki — płatnej 
pracy i 

Skąd więc — nasuwa słę pyta- 
nie — wyrasta teraz taki projekt 
jak Snopczyńskiego? zmierzający 
wręcz w odwrotnym od rozwinię 
tego tu kierunku: zmierzający do 
podciągnięcia całej rzeszy m'odo- 
cianych, pracujących w warszta- 
tach ślusarskich, mechanicznych, 
drukarskich, stolarskich i t. d. pod 
pojęcie „uczniów“, rozgrzeszenia 
bezpłatnego ich zatrudniania, po 
bierania - pieniędzy za „naukę”i 
Wyrasta ten projekt, jak i dzie- 
sięć lat termu koncepcja prawa 
przemysłowego, ze sfer rzemieślni- 
czych, tych kół, dla których za 
trudnianie „ucznłów" przedstawia 
prawdziwie lukratywny interes 


.| „Rzemieślnicy* (czytamy w spra 


wozdaniu Inspekcji Pracy, ochro- 
my m!odocianych z r. 1935) „bro- 
nią się nłesłychanie twardo i moc 


POMADKI DO UST SZACHA 


Kobiety francuskie 


uzysku ą pewne prawa 


Dziennik urzędowy Francji ogłesza 
tekst ustawy wprowadzającej głęboką 
reformę w eytuację prawną kobiety fran 
cuskiej. Sytuacja ta mie zmieniona od 
110 lat i pozostająca od wieku w ra- 
mach kodeksu Napoleona, pozbawiała 
dotychczas kobietą francuską właściwie 
wszelkiej zdolności prawnej, czależnia: 


jąc jakikolwiek ckt prawny kobłety ad 
zgody i pozwolenia męża. 

Nowa nastawa uwałuła dẹ pewnego 
stopnia kobietę francuską od 100-pro- 
ceniowej władzy mężewskiej, dejłąc jej 
zdolność prawną w całym szeregu wy. 
padków i pozwalając awel ma wyko- 
nywanie zawoda, wiezależnie od zawe- 
du mężowskiego. 


Oświata w Finlandii 


Starania Rządu fińskiego idą 
specjalnie w kierunku podniesie 
nia poziomu wykształcenia naj 
niższych warstw ludności. W Fin 
landii istnieje obowiązek ttczęsz 
czania do szkół powszechnych, 
składających się z 6 klas, poczem 


| 


następują jeszcze 2 lata szkoły | wiada 55 milionom zł. 


doksztacającej. Ponieważ liczba 
mieszkańców Finlandii wynosi 
4,000,000, a roczna frekwencja 
dzieci szkolnych określa się licz- 
bą 500,000, odpowiednie wydalk! 
na ten cel wynoszą rocznie pół 
miliarda marek fińskich, co odpv. 


no przeciw płaceniu tcznłom za 
pracę i pobieraniu od nich op.at za 
naukę, Walka z tego rodzaju wy- 
kroczeniami wskutek brakit wspoł 
działania Izb Rzemieślniczych, po- 
chłania moc energii, dając zupet- 
nie nikłe wyniki”. Więc bronią stę 
twardo no i mają oparcie w swoich 
izbach. (W tym samym sprawozda 
niu wymienia się Izbę Rzemieślni. 
czą krakowską jako jedyny przy: 
kład zgodnych działań z inspek 
cją pracy przy porządkowaniu wa 
runków pracy uczniów w rzemio 
śle). f 

Że jest to lukratywny interes 
nie trudno dowieść. Nie tylko » 
prowincjonalny.h miastach, tu w 
stolicy można wymienić dziesiąt. 
ki i setki warsztatów | fabryczek, 
zatrudniających wyłącznie tub pra 
wie wyłącznie młodzież. No ı 
skoro mfodzieży wolno będzie na 
podstawie prawa nie płacić? tylko 
świadczyć jej, prócz „nauki”, przy 
wództwo, wodzostwo duchowe 
ideowe majstra? zakazać należe 
nia do zawodowej organizacji, poj 
cia do kina, teatru, na odczy, 
czytania, jak to podawały inspek- 
torki pracy w wydawanym przez 
$. p. Jerzego Michałowicza mie- 
śięczniku „Życie dziecka"? Na 
pewno śwłetna handlowa kalkula 
cja, lukratywny interes: korzystać 
ż czyjejś pracy, nie ponosząc kost 
tów robocizny. 

Poseł Snopczyński występuje ze 
swym projektem sam, indywidua! 
nie. Nie uzyska? przy zgłaszaniu. 
żadnej urzędowej sankcji. Naieży 
nawet sądzić, że ministerium opie. 
ki społecznej, jako całość, nie po 
dzięla zapatrywań i tendencyj po 
sła Snopczyńskiego: musiało by 
przecie w takim wypadku walić po 
prostu cały zbudowany odcinek o- 
chrony pracy młodocianych, w ży 
cłu słabo wykonywanej, a jednax 
we wszystkich założeniach dotąd 
słusznej. Wprawdzie to samo m: 
nisterium potrafiło już zmieniać 
gruntownie własny kierunek, da, 
my na to w dziedzinie ubezpieczen 
społecznych. Następnie — cała 
dziedzina zagadnień socjanych by- 
ła u nas zawsze słabo doceniana 
Zwłaszcza dziś, w dobie pomysłów 
chłosty i nowych Berez trudno spn 
dziewzć się murowanej czujności 
wrażliwości socjalnej, 

W każdym razie młodzież po- 
winna szukać ma innej drodze 
istotnej gwarancji obrony słusz 
nych praw. Trzeba poruszyć op 
nię społeczną, trzeba naświetlac 
wymowę tych zamierzeń, sekret 
„handlowej kalkulacji" przy bez 
płatnej robnciźnie, wskazać wzo 
ry tych natchnień. Odwołać się 
do młodzieży chłopskiej, która 
równie załnteresowana jest w o 
czyszczentu I uporządkowaniu «we 
stii pracy młodzieży w warszia 
tech rzemieślniczych, gdyż to ta 
właśnie młodzież, synowie z prze- 
ludnionych karłowatych  gospo- 
darstw, zapełniają „terminy' u 
mistrzów prowincjonalnych. Wal- 


ka młodzieży o prawo do pracy +$ 


n*acy, kwestionowanie którego po 
zostale w dnektoweł harmonii z ta 
Hmt pomysłami lak chłosta. może 
być wvgrrna tvlko na praszczyźni” 
oqgólnei walki o drmokrafvzacje 
życia zbiorowego, Bowiem słusz 
nie to pojął obywatel |. h. w swoim 
artykule o projekcie Snopczyńskie- 

od tego krok do faktycznego 
„zglajchszalfowania” młodzieży ra 
bofniczej... 


HALINA KRAHELSKA. 


żadnej kolizji, gdyż wzmocnienie 
obronności kraju wymaga zarów- 
no podniesienia ogólnego pozio- 
mu gospodarczego kraju, jak i 
społecznego I kulturalnego pozio- 
mu ludności. 

Wróćmy jednak do wywodów 
„Polski Zbrojnej”. Autor wyja- 
śnia, że użył terminu gospodarka 
„programowa“, aby podkreślić, 
że system „jaki stosują u siebie 
Sowiety pod nazwą „gospodarki 
planowej * nie ma nic wspólnego” 
z tematem jego rozważań. 

Nie chodzi o stowa. Możnaby 
się sprzeczać na temat czy gospo 
darka Sowiecka jest planową w 
ścistym znaczeniu tego słowa 
Słusznie też autor ten zwrot w 
zastosowaniu do gospodarki so 
wieckiej zamieścił w cudzysłowie 
Możnaby również podyskutować 
na temat, czy wszelka forma go- 
spodarki planowej musi się łą. 
czyć ze skupieniem całkowitego 
rozporządzania w dziedzinie go- 
spodarczej w ręku państwowe! 
administracji gospodarczej krań- 
cowej centralizacji życia gospa 
darczego, oraz  „ziikwidowania 
rynku, a w ślad za tym do usu. 
nięcia wartościowego narządzia 
kontroli, jakim jest cena”. 

Zdaniem naszym gospodarka, w 
której by nle działała busola w 
postaci ruchu cen, byłaby w obec 
nych warunkach nierealna. Sig 
rzeczy doprowadz'ćby musia”a do 
„zapanowania fikcii*. Rozważania 
na temat gospodarki nlanowe* 
takie sratvkamyv w  driełach iei 
zwolenników ł przeciwników (Ba 
rone, Mieses, Hayek, F. Tavlor 
w polskim lezvku — tow. Oskar 
Lance) bynatmniej nie doprowa- 
dzają nas do twierdzenia, że nie 
da się pogodzić gosnodarki pla- 
nowej z systemem cen, zachowa- 
nym fako sprawdzian ! kon- 
trola 

Pomysły konkretnie (plan de 
Mana) wskazują również na mo- 
żliwość planów pogodzenia gospo 
darki „kłerowanej” z zachowaniem 
odcinka gospodarki prywatnej, 
bat nawet wołnokonkurencyjnej 

Nie myli się natomiast autor 
twierdząc, że „planowość” w wy 


daniu sowieckłm „oznacza po pro | 


w Pci 


w (0 


olarki 


dłuższą metę — nie jest „wynalaz 
kiem sowieckim'* skoro zrozumie- 
nie dla tej sprawy występuje w 
dalekich od komunizmu wielkich 
demokracjach. 

Państwo nie może się ograni- 
czyć do roli „stróża porządku“. 
Interwencjonizm jest faktem, wo- 
bec którego wojowanie pod ha- 
słami liberalizmu zakrawa na 
donkiszoterię. W tych warunkach 
skojarzenie działań  dorażnych z 
działaniem na dłuzszą metę jest 
nakazem chwili. A więc takim na 
kazem jest plan. 

Autor stawia — wobec tak 
oczywistych faktów — dylemat. 

Czy ośrodki dyspozycji winny 
być w kraju, czy po za jego gra- 
nicami (rola międzynarodowego 
kapita'u?). 

I stwiedza dalej, że w dziedzi= 
nie niedorozwoju gospodarczego 
wadliwej gospodarki „byłaby tu 
taj równoznaczna z bezskuteczno* 
sią działania". 

Nie inaczej — jeśli chodzi o 
przygotowanie obrony kraju. Tu 
celowości nikt nie poddaje w 
wątpliwość. - 

Problemy planowości nie są 
związane z totalizmem. Jesteśmy 
raczej skłonni przypuszczać, że 
tylko przy demokratycnej kOn- 
troli spo'eczeństwa uda się prze- 
kreślić niebezpieczeństwo zbiuro- 
kratyzowania gospodarki plano- 
wej (czy programowej, mniejsza G 
nazwę!), 


I na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga. Sądzimy, że planowość 
nie da się zrealizować nietylko 
przy istnieniu przewagi międzyna 
rodowej, ale również przy istnie- 
riu przewagi wielkiego kapitału 
„narodowego” (któż mógłby to 
mówić zresztą © narodowości}. 
Stąd wynika, że planowość wy» 
maga Mkwldacji pozycyj wiełkie- 
go kapitału, a więc — tak czy: 
inaczej — pewnych form socjali- 
zacji. : 


stu niewolnictwo warstwy practi- | 
facej, bez żadnych widoków na. 
pitepszenie bytu w przyszłości”. | 

I prawda jest, że — z drugial 
strony — konieczność planu dzi3- 
*alności gospodarczej Państwa na | 


Sowiety na biegunie 


zagrażają St. 


Pod wpływem sowieckich zdo- 
byczy podbiegunowych, rząd Sta 


mów Zjednoczonych przystąpił do 


fortyfikowania Alaski. 
Jednocześnie Ameryka odrzuciła 
obstalunki sowieckie na budowę 
okrętów wojennych w stoczniach 
amerykańskich. Obstalunki te mia 
ly przyjąć stocznie angielskie. Nie 
jest wykluczone, że ostatnia de- 
klaracja Stalina oraz zatarg aī- 
gielsko-sowiecki na tle zamknię- 


„Leningradskaja Prawda" dn 
nosi o niezwykłym zjawisku, jakie 
zaubserwowano na rżece Woł 
kowska. Stwierdzono mianowicie 
że na powierzchni wody piyne 
warstwa nafty, z każdym dnien 
coraz grubsza. Czynniki kumpe 
tentne przypuszczały początkowo 


W i i i 


Przebywający w przemyskim 
więzieniu śledczym ludowiec «pi 
Schram został zbadany przez sp 
cjalistę lekarza wojskowego maj» 
ra d-ra Pająka w obecnosci leka 
rzą więziennego u-fa Krajclaik i 
Dr. Pająk uznał potrzebę leczemiu 
szpitalnego kpi. S.hrama. Prosba 


do szpitala wojskowego do rej 
pory nie została uwzgiędniona, 
Oskarżony o udział w strajku 
chłopskim hr. 
był zbadany przez prymariusza 


| 


| 
kpt. Schruma o przewiezien:e J 


Jan Drohojowski 


zjednoczonym 


cia brytyjskiego konsulatu w Le- 
ningradzie, wp:yną ujemnie na 
los iych obstalunków. 

Wreszcie zasługuje na podkre- 
ślenie zdecydowanie negatywne 
stanowisko największej organiza* 
cji robotniczej w Stanach Zjedno- 
czonych t zw. „Amerykańskiej 
Federacji Pracy“, wobec sprawy 
przyjęcia sowieckich związków 
zawodowych do międzynarodów= 
ki zawodowej. 


Historie sowieckie 


że na dnie łożyska rzeki, wytrys- 
to źródło naftowe i zaczęło już 
vbmyślać plan eksploatacji tegu 
źródła. Tymczasem okazało SiĘ, 
że nafta sprywa do rzeki z po- 
bliskiej fabryki przetworow nafe 
towych „Krasnyj Neftjanik". 


przemyskim 


bę, również w  asystencji d-ra: 
Krajcarka, z powodu niemożności 
leczenia w ambulatorium więzien= 
nym rany postrzałowej ręki i klat 
ki p'ersowej. Dr. Laba. zastrzeg! 
sobie wydanie umotywowańej o- 
pinii na piśmie. 

Prezesowi Gruszce ubyło 20 ki. 
logramów. 


R b i i i r i 
À ia 
$ wo,e pism3) WEGE, 


Hitlerowska „pedagogika 


Studium d-ra H. Rowida 


jak wiadomo, hitlerowcy wnie- 
éli poważne zmiany w dotychcza- 
sową niemiecką pedagogikę. Szko 
łę podporządkowali celom hitle- 
rowskiej partii, a więc przysziej 
wojnie, Główny wysiłek pedago- 
głczny przenosi się ze szkoły na 
hitlerowskie organizacje miodzie- 
żowe („Hitlerjugend“). Posłuszeń 
stwo wzglęjem „wodza staje się 
główną „cnotą", 

Zbliżone „reformy“ chcialby 
wprowadzić do polskiej szkoły p. 
Kwasieborski z ONR, 

W ostatnim zeszycie „Chowan. 
my”, pedagogicznego miesięcznika» 
wydawanego w Katowicach, zna- 
my pedagug dr. H. Rowid, umiesz- 
cza obszerniejsze studium © peda- 
gogice hitlerowskiej. Temat sto- 
sunkowo mało znany, a zasługu- 
jący na wielką uwagę. 

Jak stwierdza autor, 


sgodnme ze światopoglądem rega 


dowe - „Socjalistycznym”, głównym 


śródłem współczesnej niemieckiej te» | narodową i wyzwala tendencje im- 
jest „Mein | perial:styczne”*. 


ori pedagogicznej 
Kampi" Adolfa Hitlera, Stąd wy- 
pływają główne zasady, na których 
opiera się obecne wychowanie mlo- 
dzieży niemiechiej, a mianowicie: 
sasada totałności, zasada wodzostwa, 
zzsads ?05y i przestrzeni (Blut und 
Bodenprinzip), Z zasady totalności 
wyniku ingerencja państwa we 


mta ealego narodu, co się ujawnia 
tej w obfitej Hieraturze pedago- 
giemej oststniej doby. 

Z tego wszystkiego wypływa 
„delfikacja”*  (ubóstwienie) „wo- 
dza", Cały ten światopogląd na- 
zywe Krieck, jeden z naiwybitniej 
szych hitlerowskich pedagogów— 
„fTarodowo - heroicznym realiz" 
mem", Stąd odsunięcie pierwiast. 
ków intelektualnych (rozum^. 
wych) na plan dalszy i wysunięcie 
pierwiastków emocjonalnych (u- 
czuciowychj, Albowiem emocja 
(uczuciej, zdaniem hitlerowskich 
pedagogów, jest bliższa czynowł, 
niż myśl. A chodzi przecie © czło. 
wieka czynu. 

Wszystko, Jak wspomniel:śmy, 


| WEP "NIE. | 


„Kronika Ruchu 
Rewolucyjnego w Polsce“ 


Wyszedł s druku l$ seszyt „Kroniki 
Rucha Fewolaryjnego w Polsce", or 
gama Row. b. Więżniów Politycmych. 
wychadsącege pod redakcją |]. Krze. 
słowakiego | dr. A. Próchnika. Zessyi 
twa zawiera nasiępujące artykuły; 

EUGENIUSZ AJNENKIEL — Żyje 
golkycene Warszawy w roku 1912. 

STANISŁAW HEMPEL — W:pom- 
mienia Bojowca. 

MICHAŁ KRÓL — Z mośch wspom: 
nień o ew. Herszsn Rogowie. 

JÓZEF KUDELSKI — Ciężkie prze: 
żyta mieszkańców Brzeska Nowego 
Sprawozdania. — Dokumenty. 
Skrzynka do listów. — Kronika orga 
aistyjas. — Od Redakcji. — Skoro- 

wids nazwisk Iil tomu. 

Księga życiorysów działaczów rewo- 
Żacyjnych — arkusz jedenasty: A. 
STRUG — TADEUSZ DZIERZBICKI-- 
EDWARD ABRAMOWSKI — HFR. 
MAN DIAMAND — KAZIMIERZ KEL- 
LES - KRAUZ — JAN WIECZYNŃSKI 
— WALERIA WIECZYNSKA. 

Zeszyt jed do nabycia w Stow. L. 
Więśniów Politycznych w Księgarni 
Robatnicsoj, oras ma dzieluicach i 
Zwiąskach w drodze orgonizacyjnej. 


ma służyć podniesieniu gotowości 
wojennej, 


Rowid — 


mii, biologi i ekonomii przyczyniać 


„Celom tym służy — powiada dr. | 
twórczość naukowa, a więc j 
np. badania w zakresie fizyki, che-f^“®, 


"Nie możemy, oczywiście, tu ani 
prżedrukować, am streścić wszyst 
kich wywodow autora. Są bardzo 
ciekawe, Hitlerowskiej pedagogi- 
niszczącej osobowość, autor 


przeciwstawia „pedagogikę nor- 


się winny przede wszystkim do pod- | matywną”, wychowującą jednost- 
niemenia gotowości bojowej narodn. | kę dla wyższych ideałów, Albo- 


Wynalezienie „promieni śmierci”, 


wytwarzanie jaknajbardziej „skute. | SZą wartością jest 
gazów trujących, hodowla Przypomnijmy Trentowskiego „in- 


cznych* 
jaknajbardziej złośliwych bakteryj, | 
udoskonalenie wszelkiego rodzaju 
broni, zapewnienie zamowystarczal. 
rości gospodarczej — należy do naj- 

iejszych zasad tych gałęzi nau- 
ki. Przejawiają sią w tych założe- 
niach i poglądach faszystowskich 
doktryny paradoksalne, a właściwie 
obłędne tendencje + cele: wyniki ba- 
dań naukowych mają służyć nie do- 
bru i doskonaleniu życia ludzkiego, 
ale zamierzeniam burzyciełskim  sie- 
jącym śmierć į zmiszczenie najwyż- 
szych dóbr kulturalnych. Historia i 
nauka o rasie podsyca megalomanię 


| 


wiem—powiaja autor — najwyż- 
osobowość. 


diwiduum najwyższą świętością” 
(„Chowanna*, wielkie dzieło Tren | 
towskiego). Najwyższą normą 
pedagogiczną jest zasada miłości 
bliźniego. 

Studium dr. Rowida jest bardzo 
ceme, Jest to jedna z pierwszych 
polskich syntez hitlerowskich po- 


. 


glądćw pedagogicznych 1 zarazem | 


jedna z pierwszych krytyk. Na- 
szym socjalistycznym pedagogom 
(np. TUR-owym, barcerstwu itd.) 
artykuł ten bardzo się przyda — 
nawet gdyby się pokazało, że pier 
wiastek indywidualny zbyt góruje 
u autora (w twierdzeniach pozy- 
tywnych) nad społecznym. c. 


Sprawy spółdzielcze 


125 LETNI JUBILEUSZ SPÓŁDZIEL. 
NL 

Niewątpliwie najstarszą organizacją 
apółdzielczą jest Spółdzielnia Spożyw- 
ców w Lennoxtown w Szkocji, która 
niedawno obchodziła jubiłeusa 125-lecia 
swego istnienia. Jest tọ jedyna Spół- 
dzielnig na świecie, której nieprzerwe- 
na działalność trwa od 1812 roku. Spół. 
dzielnia w Lennoxtown szczyci cię tym, 
$i pierwena zaczęła wypłacać swroty od 
zakupów w okrosię, gdy ołyzma Spit 
daisiuis Bochdale'sha jescze © ogóle 
mie iemiała W stztacio Spółdzielni, s 


arzeaza 1206. Kapital udziałowy Spół 
dzielni wynosi 11 tys. f. szt., obrót ro 
czny — 36 tys. f. szt. Spółdzielnia za 
trudnia 63 pracowników i Jest najwięk 
szym pracodawcą w miasteczku Len 
Boxtown. 

KURSY WAKACYJNE. 

W roku 1938 Związek „Społem* prze 
widuje urządzenie 25 kursów wakacyj- 
nych dla pracowników i kierowników 
spółdzielni, członków rad okręgowych 
i madsorczych, «emlonków komitetów 
sklepowych, manczycielstwe, młodzieży 
robotniczej | wiejskiej. Karsy uruądso- 


, |ne będą w 7<niu miejscowościach: w 


Zaleszezykach, Bukowinie, nad morzem, 
mad jesłorem Angustowskim, w Ustro- 
nie pod Łodzię, w Beskidach | w Gé 


W dągo piocoeych |tt kk Spół | rach Świętokrzyskich. Przewidywana 
dzielnie w Lennostowm udołała urza-| leskwencja ma kursach letnich wynie- 
czyń ualodwie 6% coułochów, obaczie | sio cholo 1000 osób. 
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Sprawa 40- „godzinnego tygodnia pracy 


w przemyśle włókienniczym 


W Anglii, w Blackpool, odbyło 
się pod przewodnictwem tow. Ar 
tura Shaw, nadzwyczajne posie 
dzenie Rady Generalnej Między- 
naro i Włokienniczej, przy 
współudziale -przedstawicieli an 
gielskiego Związku Rob, Przem. 
Włókienniczego w sprawie 40-go- 
dziunego tygodnia pracy w prze- 
mysle włókienniczym. 

Posiedzenie Rady zagaił sekre- 
tara Międzynarodówki Włókien: 
niczej, tow. T. Shaw, którego Ra- 
da Generalna jednomyślnie powo. 

łała na przewodniczącego. 

Tow. Shaw, obejmując przewo- 
dnictwo, podkreślił ważność spra 
wy będącej na porządku dzien: 
nym. Jednocześnie zuznaczył, że 
| angielscy przemysłowcy wypowia- 
dają się zasudniczo przeciwko 
wpaowadzenin 40-godzinnego ty- 
godnia pracy w przemyśle włó- 
kienniczym w skali międzynaro* 

lewego porozumienia. 

Na Międzynarodowej Konferen- 
cji Pracy, odbytej w Genewie w 
czerwcu 1937 r., przedstawiciele 
16 państw wynowiedzieli się za 40 
godzinnym tygodniem pracy, a 
przedstawiciele 6 państw, w tej li- 
czbie Anglii, wypowiedzieli się 
przeciwko, 

Komitet Administracyjny Mię 
łzynarodówki. biorąc pod uwagę 
wytworzoną sytuację, postanowi 
zwołać specjalne posiedzenie Ra 
dy Generalnej z udziałem przed- 
stawiieli angielskich Zw. Zaw., 
celem omówienia sposobów zmu: 
szenia Anglii do ratyfikowania 
konwencji genewskiej o 40-go- 
dzmnym tygodniu pracy dla prze 
mys włókienniczego. 

Tow. T, Sbaw stwierdził, że 
wszystkie Kongresy Zw. Zaw. | dj PO 
szczególnych krajów, jak i Mię 
dzynarodowy Kongres Związków 


Włókiennicsych, podjęły uchwały, 
domaga jące się w w 
przemyśle 40 go 


dsinnego tygodnia pracy. 


Próby dywersji 


Pan Henryk Glass napisa? 46-cio 
strunicową broszurę p. te „W pły” 
wy Kominternu wśród nauczycielr 


Nie mamy zamiaru polemizować 
z autorem broszurki, ktory ocze. 
kuje „prolesiow” i „giosów ubu- 
rzenia”, a mie mamy dlategu, ze 
dyskutujemy z zasady z ludzmi © 
wyraznym obliczu ideowym, - któ- 
rzy przy tym umieją zachować 
pewne formy przyżwojtości, — oh, 
nie przesadne oczywiście, ale ol 
tak, w minimalnych budaj grani- 
tach. Nie możemy i nie chcemy 
polemizowac jeszcze i dla te- 
go, ponieważ sprawę, którą pan 
Ulass omawia w swojej broszurze. 
my znamy żródłowo i dokładnie, 
p. Glass zaś — nad wyraz po- 
wierzchownie i niesłychanie po- 
bieżnie, nawet wtedy, jeśli założy- 
iny, 2e w dziedzinie tej jest dyle 
tantem. 


Natomiast na marginesie tej 
broszurki pragniemy publicznie za 
dać kilka pytan „Centralnemu Biu- 
ru Porozumienia Antykomunistyc; 
nego", kotre jest wydawcą rzeczo 
nej broszurki i to wydawcą, śm:'em 
twierdzić, obeznanym z prądami 
polityczno « społecznymi w Euro 
pie i z istotnymi wpływami Kom 
intermi. 

l-o Czy prawdą jest, że Central 
ny Komitet Porozumienia Antyko: 
munistycznego zaprosił do współ- 
działania zawieszony przez władze 
administracyjne Zarząd Główny 
Z. N. P. z p. Janem Kolanko na 
czele? My bowiem wiemy, że fakt 
taki mia? miejsce. Wiemy poza 
tym, że komitęty wojewódzkie i 
powiatowe zabiegały szczegolnie 
gorliwie © współpracę zarządów 
okręgowych i powiatowych komo- 
rek organizacyjnych Z. N. P. je. 
śli intencją zapraszających była 
pozyskanie do współpracy ludzi 
„tolerujących i popierających 'dec 
komunistyczne”, to organizacja 
mająca na celu zwalczanie komu 


żona na rozsadzenie od wewnątrz 
i dobruwolnie szła na pożarcie 
przysłowiowego „konia trojanskie- 
go". Jeśli zaś zapraszajązy uwa. 
żali, że Z. N. P. w walce tej mo- 
ze oddać poważne usługi, to dla- 
czego po kilku miesiącach wydają 
broszurkę p. Glassa? 

2-0 Czy Centralny Komitet Po 
rozumienia  Antykomunistycznego 
może wydawać broszury, obliczu- 
ne na efekt, pisane przez igno ai- 
tów? Że tak jest przytaczamiy du 
wody. 

a) Autor „pracy“ o wpływach 
Kominternu wśród nauczycieli 
twierdzi, że p. Jean Zay, ktory nut 
tak dawno by! gościem Rządu pul 
skiego, jest ministrem spraw we. 
wnętrznych we Francji; 

b) walkę o zniesienie podręcz 
ników szkolnych tenże autor uwa 
ża za dowód działalności komu- 
nistycznej; 

c) z całym olbrzymim ruchem 
zawodowym w Europie rozprawia 
się autor broszurki na 8 stronic- 
kach, (o ruchu tym istnieją olb: zy- 
mie, wielotomowe dzieła nawet czę 
ściowo tłumaczone już na język 
polski), przy czym wykazuje rzad 
ki brak znajomości prądów, nur 
tujących wśród nauczycieli ang,el- 
skich, francuskich,  belgijskicn. 
wreszcie pełną ignorancję w dzie 
dzinie ruchu syndykalistycznego. 

3-0 Czy fakt potępienia eksce 
sów na wyższych uczelniach, tych 
ekscesów, które przynoszą wstyd 
kulturze polskiej, a które zostały 
zgodnie napiętnowane przez do 
stojników kościoła i przez cały 
cywilizuwany świat chrześcijanski 
czy więc fakt, że strajkujący pia- 
cownicy Z .N. P, do tego protestu 
się przyłączyli można nazwać dzia 
łalnością komunistyczną? 

4-90 Czy do dobrych obyczajow 
należy, aby Komitet Porozumieni? 
Antykomunistycznego, w skład 
którego wchodzi szereg organiza. 


przyjaźnionego państwa (Francji) 
i publicznie szkalował Rząd tego 
panstwa, a tym samytn działuł ra 
szkodę sojuszu z tym panstweme 


5-0 Czy organizacje wchodzące 


nad Marną dokonał marszałex 
Joiire (1 Foch) przy pomocy ©- 
wych „skomunizowany.h” nauczy 
cieli francuskich, którzy prze 
wali krew „pour ła douce palrie 
de France“ i którzy wychowują 
żołnierzy dz.elnej i bitnej armii 
irancuskiej? 


6-0 Czy fakt, że pisma bolsze 
wickie wykorzystują dla swuh 
celów sprawę Z. N. P. : że Z.N.P. 
uważa wszelką polemikę z tym: 
pismam za: niewłaściwą, można 
wysuwać jako najcięższy argu- 
ment działalności według wska 
zówek Kominternu? Jeżeli tak, lo 
dlaczego nie czytaliśmy oficjalne 
go oświadczenia, jakiego domagi 
się p. Glass od Z.N.P. „od różnyca 
organizacyj polskich, o których 
w superlatywach rozpisuje się pra 
są faszystowska w Niemczech t w 
Italii? 

7-0 Czy wreszcie C, K. A. wia. 
domo, że właśnie t. zw, doły nau- 
czywielskię uważały, iż zawieszo 
ny Zarząd Główny Z.N.P. jest za 
mało aktywny, że Zarządowi temu 
uchwala?y właśnie z tego powodu 
votum nieufności, że zarzucały mu, 
iż nie orientuje się w obecnej sy- 
tuacji, nie idzie z duchem czasu, z 
postępem? 

Sądzimy, że Centralny Komitet 
Porozumienia Antykomunistyczne. 
go na najbliższym plenarnym ze- 
braniu zechce nieco więcej czasu 
poświęcić tym uwagom, niż p 
Glass swojej broszurce, 

Broszurka zaś wydana ostatnio 
wywołała i niesmak ji niechęć ze 
strony kilkudziesięciu tysięcy nau 
czycich, przeważnie oficerów i pod 
chorążych rezerwy, 


cyj i instytucyj polskich, popierał), 


iniżmu w Polsce by?a z góry nara- akcję podrywającą autorytet za- 


W. BABINICZ. 


w skład K. P, A. wiedzą, ze cudu | 


Ze strony robotników _ sprawa 
ta nie napotyka na żadne trudno: 
ści. Poszczególne państwa jak: 
Stany Zjednoczone j Francja wpro 
wadziły już 40 godzinny tydzień 
pracy. 

Największy opór stawia Anglia 
ze względu na zróżniczkowanie 
przemysłu i dążenie do konkuren- 
cji na rynkach zagranicznych. W 
Anglii ratyfikowanie konwencji 
genewskich należy nie do par 
lamentu, ale wyłącznie do kró- 
la. Tow. Shaw ma jedn-kże 
nadzieję, że — tak, jak pokonano 
trudności przy wprowadzeniu 48 
godzinnego tygodnia pracy — tak 
samo również pokonane zostaną 
trudności przy wprowadzeniu 40 
godzinnego tygodnia pracy, 

Na ogólne życzenie tow. Dell. 
wel, delegat Francji, złożył spra: 
wozdanie z wyników wprowadze- 
nia 40 godzinnego tygodnia pra* 
cy. Stwierdził, że przemysłowcy 
francuscy są za utrzymaniem 40 
godzinnego tygodnia pracy, lecz 
uważają, że inne kraje powinuy 
te same normy czasu wprowadzić 
również u siebie. We Francji — 
wskutek podniesienia płac robot: 
niczych i skrócenia czasu pracy. 
co umożliwiło zatrudnienie więk: 
szej liczby robotników — kon: 
sumcja wyrobów włókienniczych 
wzrosła. Rada Generalna musi 
znaleźć drogę, aby zmusić Anglię 
do wprowadzenia 40 godzinnego 
tygodnia pracy. 

Przedstawiciel angielskich włó- 
kniarzy stwierdza przez Angielski 
Związek Włókienniczy, że w An- 
glii czynione są wszelkie możliwe 
kroki w celu pozytywnego sała- 
twienis tej sprawy. 

Poss tym sabierali głos: tow. 
Segier, przedstawiciel belgijskich 

włókniarzy, wypowiedział ńę za 
energiczną akcją w sprawie 4040 
godzinnego tygodnia pracy; tow. 
Rengelik, przedstawiciel węch 
akich włókniarsy, podkreślił, że 
holendereki Związek zgłosił jaż do 
Rządu żądanie wprowadzenia 40 
godzinnego tygodnia pracy; tow. 
Krystelesen, przedstawiciel duń: 
skiego Zw. Włókienniczego, z ca 
łym naciskiem zaznaczył, że w 
zrealizowaniu tej sprawy dużą 
przeszkodę stanowią państwa fa 
szystowskie. 

Tow 4. Walczak, przedstawiciel 
) Klawowego Zw. Włókienniczego w 
Polsce, domagał się, aby wszystkie 
Zw. Zaw. należące do Międzyna- 
rodówki W łókienniczej, nie cze 
kając na ratyfjikowanie konwencji 
genewskiej przez Rządy, wystąpi 
y do przemysłowców z żądaniem 
wprowadzenia do umów zbioro. 
wych punktu o 40:to godzinnym 
tygodniu pracy. W wypadku cd 
mowy należy przeprewadzić bez: 
pośrednią akcję robotników. nie 
wyłączając strajku 

W Polsce żądanie takie zostało 
zgłoszone do przemysłowców w 
czasie ostatniej akcji podwyżko* 
wej w lipcu ub. r. Prawda, że nie 
zostało uwzględnione w orzecze' 
niu Komisji Rozjemczej, jednak- 
że miało duże znaczenie propa 
gandowe. 

Po zakończeniu dyskusji tow. 
T. Shaw przedłożył następujące 
rezolucję. 


„Rada Generalna Międzynarodówki 
Włókienniczej odbyłu konferencję 
przy współudziale przedstawicieli An. 
gielskich Zw. Zaw. Zebrani wypowie: 
dzieli się za ratylikowaniem konwen- 
oji genewskiej i domugują się od par- 
lamentów poszczególnych krajów m 
chwalenia ratyfikacji". 


Następnie konferencja przystą: 
piła do omówienia sprawy prak- 
tycznego przeprowadzenia akcji 
na rzecz wprowadzenia 40to go- 
dzinnego tygodnia pracy. 

Tow. T. Shaw w krótkim refe- 
racie wskazał, że akcja musi być 
prowadzona rozmaicie w różnych 
krajach, zależnie od tego, jaki jest 
udział klasy robotniczej w rzą: 
dach państwem, Sprawa skrócenia 
czasu pracy jest zagadnieniem po 
lityki socjalnej rządów. Bezpośre: 
dnią akcję klasa robotnicza pro 
wadzić może tam, gdzie jest do- 
brze zorganizowana; — w kra: 
jach o słabym ruchu robotniczym 
bezpośrednia akcja nie moż” dać 


pozytywnych „wyników. Przede 


„Nadzwyczajne posiedzenie Rady Generalnej Międzynarodówki Włókienniczej 


wszystkim jednak wywrzeć nale- 
ży nacisk w kierunku ratyfikowa* 
nia konwencji genewskiej na te 
kraje, gdzie socjaliści biorą udział 
w rządach. Francja wprowadziła 
4040 godzinny tydzień pracy na 
skutek dojścia do władzy Rządu 
Frontu Ludowego. W Anglii pro- 
wadzić należy akcję demonstra. 
cyjną na rzecz 4(Ho gudz. tygud= 
nia pracy. Również do zrealizowa 
nia tej sprawy przyczynić się mió? 
że w dużym stopniu prasa robot- 
niczą, 

Po przemówieniach tow. tow. 
Dellwel (Francja) i Segiera (Bel- 
gia), T. Shaw przedłożył Radzie 
Generalnej Międzynarodówki do 
uchwalenia następującą  rezolu: 
cję: 

„Konferencja Rady Generalnej Mię: 
dzynarodówki Włókienniczej i przed» 
stawicieli angielskiego Związkn re» 
botników włókienniczych wypowiada 
się w rasadzie za wnioskiem belgij- 
skich włókniarzy, aby poczynione 20 
stały kroki celem zwołania wzygrupoe 
wej konferencji krajów demokratys 
cznych dla omówienia sprawy raty» 
fikowania konwencji genewskiej w 
całym przemyśle włókienniczym. Kon 
ferencja jednomyślnie wypowiada się, 
że sprawa ta musi być przeprowadza 
na z całą enetgią. > 

Konferencja stwierdza. že wobec 
tego, iż kraje wschodnie nie postuda- 
ją ustawodawstwa socjalnego, obo» 
wiąmjşcego w przemyśle włókienni- 
czyim, a w szczególności mstawy a ozas 
sie pracy — kraje postępowe będą mm 
siaty nezynić wszystko. aby w kra» 
jach tych podnieść zarobki 1 skrócić 
czas pracy do 40-40 godzin na tydzień, 
celem przeciwdziałania  uskodliwoj 


wodowe smsrać się muszą wpłynąć na 
poszczególne rządy Í parlemonty, aby 
satyflkowały konwencję gonowskę € 
40-godzinmym tygodnia pracy. 

Konierencje sobewięsuje organów" 
eje krajowe, sby ssinteresowaly tą 
aprawą szeroki ogół członków. W tym 
celo należy swoływać zgromadzenia 
robotnicze, na które powinni być de 
legowani mówcy s innych krajów. 

Konferencja poleca akcję tọ prze» 
prowadzić szybko w poszczególnych 
krajsch tak, aby organizacje kraje» 
we mogły w terminie do ] mera br. 
przesłać sekretariatowi odpowiednie 
sprawozdania, 

Konierencja w dalsrym ciągu pole: 
ca frencuskiemm Związkowi Rob 
Włókienniczych, ahy przesłał odpo- 
wiedrie oeprawozdunie © wynikach 
wprowadzenia ś0-o godzinnego tygod* 
mia pracy we Francji. Sprawozda ie 
to zostanie przelłumaczone na języki 
oficjalne Międzynarodówki i rozedła» 
ne przez Sekretariat do Krajowych 
Organizacji Zawodowych. 

Konferencja rvbowiąsuje Sekretariat 
do wydrukowania tego sprawozdania 
w znacznej ilości, aby organizacje kra 
jowe mogły być w nie dostatecznie 
zaopatrzone, 

Konferencja jest przekonana, że 
przeprowadzona akcja da odpowied- 
mie rezultaty, które Sekretariat Miş 
dzynarodówki hędzie notował i -poe 
dawał do wiadomożci*» 


Rezolucja przyjęta została je 
dnomyślnie. 

Następnie Rada Generalna, na 
wniosek Sekretariatu, przyjęła na 
członka Międzynarodówki Zwięe 
zek Zaw. Rəb: Włókienniczych 
Północnej Ameryki, oraz upoważ: 
niła tow. T. Shawa do dysponowa 
nia zwyczajnymi funduszami Mię: 
dzynarodówki. 

W posiedzeniu Rady General- 
nej wzięło udział 20 delegatów, 
reprezentujących 13 krajów, oras 
48 przedstawicieli angielskich Zw, 
Zawodowych. 

Z ramienia Związku Włókienni 
czego Klasowego w Polsce nczest- 
niczyli w Radzie Generalnej: t. t 
Adam Walczak i Szmuł Milman. 

Z powyższego widać, że zpra» 
wa 4l-to godzinnego tygodnia pre 
cy w przemyśle włókienniczym 
staje się zagadnieniem, o zrealizo= 
wanie którego organizacje zawo 
dowe i robotnicy wszystkich kre 
jów rozpoczynają energiczną i 
zdecydowaną akcję na terenie 
przemysłu włókienniczego świata 


A. WALCZAK. 


Filmy Które kosztują 
miliony 


Trzeba, by znalazło się 25 mi 
lionów ludzi, którzy zgodzą się 
zapłacić po zł. 1.20 za bilet do 
kina, aby pokryć koszt produkcji 
pierwszorzędnego filmu i dać pe- 
wien niewielki zysk producento 
wi. Gdyż dopiero 5 milionów do- 
Jarów osiągniętych brutto przez 
teatry kinematograficzne, mogą 
pokryć koszt produkcji obrazu o 
wysokiej wartości artystycznej. 
Koszty te bowiem często docho* 
dzą do dwóch milion*w. Oczywi- 
ście tylko w obrazach wysokiej 
wartości i takich, które podług 
apecyfikacji Hollywood należą 
do kategorii „AA* lub „A“. Kate- 
gorje następne, a więc „B“, „C“, 
i „D“ kosztują zmacznie mniej, 


czasami zaledwie 10% drogich o: 


brazów. 

Dla przykładu weźmy film, 
którego produkcja kosztowała 
1100.000 dolarów, i rozłóżmy te 
koszty na poszczególne grupy. 
Przede wszystkim sam scenariusz 
kosztuje zwykle około 50.000 do- 


larów. Jest to cena przeciętna 


*przy obrazach kategorii „A“. 


Częste jednak honorarium auto- 
ra wynosi znaczuie więcej. Tak 
np. za „Room Service* i za „You 
can't take it with you“ zapłaco' 
no po 250.000 dol. Następnie spe- 
ejaliści muszą przerobić to na od- 
powiedni scenariusz. Przeróbki 
w zależności od tego. kto i jak 
długo je robi, kosztują około 50 
tys. dolarów, Dalej idą pensje 
„gwiazd“, Trzeba je obliczać na 
125—150,000 dol, „Gwiazdom* 
należy dać odpowiednich partne- 
rów, przynajmniej do główniej: 
szych ról. To kosztuje łącznie 
drugie 150.000 dol. Zupełnie pod- 
rzędne rolę, t rw. „ekstra“, kosz 
tują przeciętnie 15.000 dolarów. 

Poza dyrektorami 6 wielkich 
nazwiskach i odpowiednio wyso- 
kich pensjach, dochodazcych do 
150.000 dol. od obrazu, przecięt- 
ny dobry dyrektor otrzymuje... 
tylko 50.000 dol. od filma. Jego 
zastępca od 5 do 10.000 dol. De- 
koracje i w ogóle wszystko, co 
dotyczy tła, na którym rozwija 
się akcja, kosztuje przeciętnie 
120.000 dol. od obramm. Koszty 
zaś dodatkowe kostiumów, cha- 
rakteryzacji, światła — razem 250 
tys. dolarów. Materiał technicz- 
ny, t. j, zdjęcia z opłatą persone- 
lu—70.000 dol. Muzyka — 50.000, 
wreszcie najrozmaitsze koszty na- 
tury ogólnej, których przy tych 
Filmaeh jest bardz dużo, wyno: 
szą razem około 200.000 dolarów. 


Filmy niższej kategorii kosztu- 
ja znacznie mniej dlatego, że o 
ezczędzają przede wszystkim na 
pensjach „gwiazd“, dyrektorów, 
honorariach autorskich, no i na 
kosztach ogólnych. Na wezystkie 
te rzeczy idzie jakaś jedna czwar: 
ta tego, co kosztuje film „A“. 
życie kostiumów i dekoracji z in- 
nych filmów, znacznie mniejsza 
ilość „ekstra“ artystów, no i zdjęć 
poszczególnych scen, które w o- 
brazach kategorii „A“ nagrywa: 
ne są wielokrotnie przy różnych 


G. RYKLIN. 


rodzajach oświetlenia i efektów 
dźwiękowych — wszystko to po- 
zwala na osiągnięcie znacznych o 
szczędności i nie wpływa ujem- 
nie na wartość artystyczną obra- 
ZAŁ. 

Największe oszczędności osiąga 
się przez wyeliminowanie t zw. 
„ukrytych kosztów“, Powstają 
one wtedy, gdy się np. zaangażu- 
ie do pewnego filmu dyrektora, 
który w rzeczywistości bierze tyl 
ko pensję, a nie kręci filmu, albo 
którego się usznie od pracy. po 
2ch tygodniach zdjęć. Niektóre 


„gwiazdy“ sę płatne przea cały 
czas bez względu na to, czy gre 
ją, czy nie. To samo dotyczy nie- 
których autorów scenariuszy. Czę 
sto nabywa się prawa do pew 
nych utworów literackich, które 
nigdy nie są przeniesione na e 
kran. Ameryka, przyzwyczajona 
do wydawania milionowych sum 
na produkcję filmową, gdzie 
wszystkie kalkulacje zaczynają 
się od setek tysięcy dolarów, nie 
liczy się z kosztami. Od dobrego 
producenta wymaga się, aby w 
miał ezafować milionami. 


Str. 4 


Jak to było pod rządami Peryklesa 
starożytnej Grecji 


istniał system ubezpieczeń społecznych 


Perykles, jako szef Rządu ateń- 
skiego, wprowadził szereg poży- 
tecznych inowacyj. On to pierw- 
szy wysunął myśl podniesienia 
stanu zdrowia obywateli dla ce- 
lów obrony państwa, Mimo ogól- 
nego dobrobytu i świetnej koniun 
ktury gospodarczej zbyt wielki 
procent obywateli odżywiał się 
marnie, co groziło zmniejszaniem 
się siły zbrojnej narodu na wy- 
padek wojny. 


Nowe książki 


ROBERT GRAVES: Klaudiusz, 
Przełożył Stefan  Essmanowski. 
Warszawa, J. Przeworski. 1938; 
str. 456. 

„Pamiętnik“ cesarza Klaudiu.- 
sza, napisany przez angielskiego 


| 


poetę w 19 stuleciu po obwołaniu `; 


Klaudiusza cesarzem, jest genial- 
ną mistyfikacją literacką. Aby po- 
mysł tego rodzaju mógł wytrzy- 
mać próbę druku, autor musi po- 
siadać nie tylko poważne kwali- 
fikacje pisarskie, ale również do- 
skonałą znajomość epoki history- 
cznej, opartą na materiale solid- 
nym i wiarogodnym, a uzupełnio- 
ną tym rodzajem intuicji, który z 
wizji odległego świata stwarza 
kompozycję pełną, dokładną i re- 
alną. Możliwości pisarskie Grave. 
sa są, niewątpliwie, o wiele rozle- 
glejsze od przeciętnego poziomu | * 
twórców rozmaitych modnych 
dziś powieści biograficznych. Co 
do znajomości historii | umiejęt- 
ności korzystania ze źródeł, Gra- 
ves nie ustępuje z pewnością za- 
wodowym badaczom rzymskiej 
starożytności, przewyższa zaś ich 
właśnie brakiem szkolarstwa | u- 
czoności zazwyczaj napuszonej. 


Już sam wybór bohatera rzeko- 
mego pamiętnika dobrze świadczy 
o pomysłowości angielskiego pi- 
sarza, Klaudiusz — to osobistość 
bardzo interesująca wśród dostoj- 
nej gromady rzymskich cezarów. 
W rodzinie i wśród najbliższego 
otoczenia uważany był za—idiotę 
i niedołęgę; do takiego mniemania 
przyczyriały się zapewne nie tyl. 
ko ułomności fizyczne Klaudiusza 
(jakanie, chód kulejący itp.j, ale 
w większym może jeszcze stop- 
niu — właściwości duchowe, wy- 
różniające go bardzo korzystnie 
spośród innych członków familii 
cesarskiej, Klaudiusz miał usposo- 
bienie raczej kontemplacyjnę, lu- 
bił obserwować i wyciągać wnios 
ki; na świat patrzył trzeżwo, z pe 


U-| wnego rodzaju wewnętrzną prze- 


korą i starannie maskowanym po- 
czuciem wyższości; interesował 
się żywo historią, pisywał co nie 
co, przebywał chętnie w towarzy= 
stwie uczonych, prowadząc z ni- 
mi długie dysputy. ldąc'za radą 


Starzy znajomi 


przełożyła Halina Pilichowska. 


Ciekawą przygodę miał nie da- 
wno przyjaciel mój Sergiej Kruż- 
kow. 

Idzie, uważacie, Dmitrowką 1 
nagie widzi: z przeciwnej strony 
zbliża się jakaś znajoma fizjogno- 
inia w szarej czapce. 

„Któż to taki? gdziem go wl- 
dział? oczy, nos, uśmiech — wszy 
stko takie znajome. W głowę za- 
chodzę..." 

Szarą czapka, zbliżywszy się do 
Krużkowa, stanęła | zaczęła mu 
się z ciekawością przyglądać. Sta- 
ll tak ze trzy minuty, jak wryci, 
przypatrując się sobie bacznie i 
usilując coś wskrzesić w pamięci 

— Znajoma twarz — bąknął z 
zażenowaniem Krużkow. 

— Znajomy cyferblat — odpar- 
ła szara czapka, przypatrując się 


— Spotykaliśmy się już chyba 
gdzieś z panem? 

— Pewien tego jestem. 

— Przypomniałem sobie! Przy. 
pomniałem sobie! — zawołał ura. 
dowany Krużkow. — oczywiście. 
Podczas wojny domowej. Pod Ka- 
chowką. Byłem wówczas w od- 
dziale karabinów maszynowych. 

— Nie zgadza się... W owym 
czasie przebywałem na froncie 
wschodnim, za Omskiem, 

— Zaraz, zaraz. Przypominam 
sobie, Wysłano mię później na 
połski front. Byłem komisarzem 
pułku na Wołyniu. Czy i pan tam 


służył? 

— Nie. Walczyłem wówczas z 
bandami kałmuków na Dalekim 
Wschodzie, 


— A więc nie tam. Alem się już 


twarzy swego rozmówcy z miną | gdzieś z panem spotykał. 


sędziego śledczego, 


mda o. 


— Niewątpliwie. 


| zwrotami, 
| wość pierwowzoru, tłumacz pol- 


historyka Poljona (a może bar- 


dziej jeszcze — własnej przenikli- 


wości ufając), Kłaudiusz—w prost 
dla własnego bezpieczeństwa, by 
uniknąć starć i rywalizacji — 
„utykał przesadnie, jąkał się u- 
imyślnie, udawał chorego jak naj- 
częściej, a gdy po zamordowaniu 
Kaligul, zustał, wskutek zbiegu 
niespodziewanych = okoliczności, 
obwołany cezarem, myślał nie o 
„idiotyzmie* tej godności, lecz o 
tym, że teraz przynajinniej „ludzie 
będą czytywali jego książki, bę. 
dą ich wysłuchiwali gromadnie na 
publicznych recytacjach...* 


Osobiste losy Klaudiusza — to 
jednak nie cała jeszcze zawartość 
niezwykłej książki Gravesa (któ- 
m część druga p. t. „Klaudiusz 

Messalina* ma się ukazać w 
przekładzie polskim w niedalekiej 
przyszłości). Znajdujemy tu bo- 
wiem także szeroko 4 dokładnie 
malowany obraz Rzymu pierw- 
szych cezarów, bardzo plastycz= 
ne postacie Augusta, Tyberiusza, 
Kaliguli, żywą charakterystykę 
ich otoczenia I stosunków dwor- 
skich, świetne epizody z życia 
publicznego i domowego, sceny 
uczt, igrzysk, obrzędów religij- 
nych, opisy rozmaitych wydarzeń 
politycznych 1 wojennych — ma- 
my tu, słowem, niemal wszyst- 
ko, co stanowi historyczną, spo- 
łeczną i obyczajową prawdę pań- 
stwa ceżarów w pierwszych dzie- 
sięciołeciach naszej ery. Na tle 
tego bogactwa realjów, odżywa- 
jących ciekawie i bujnie pod pió- 
rem Gravesa, i w tej umiejętnie 
ewokowanej atmosferze starożyt- 
ności, bardzo zabawne wrażenie 
sprawia słownictwo autora, któ- 
ry świadomie i dla określonego 
efektu posługuje się często cał- 
kiem współczesnymi wyrazami i 
Zachowując tę, osobii- 


ski — bardzo sumienny I kompe- 
tentny — używa więc takich słów, 


' jak humbug, capstrzyk, bałagan, 


kartotėki tajnego wywiaau i t. p. 


. komiczne anachronizmy. 


Czytelnik, obyty choć trochę ze 
starożytnością, pochłaniać będzie 


— No, to przypomnijmy sobie. 
Po demobilizacji zostałem komusa- 
rzem aprowizacyjnym w Orle. 

— A ja pracowałem w Połtawie. 

— Ano właśnie! Nareszcie! 
Ażem się spoci. Pod koniec dwu- 
jziestego drugiego roku przenie- 
siono mnie do Połtawy i wsiąkłem 
w robotę związkową. Tam się 
pewnie spotkaliśmy... 

— Nie mogliśmy się tam spot- 
kać, W styczniu dwudziestego 
drugiego roku przeniosłem się do 
$ebastopoła. 

— Trzeba mi było o tym weze- 
śniej powiedzieć. Toć w Sebasto- 
polu byłem przez jakiś czas dyrek 
torem fabryki, 

— Kiedy? 

— W dwudziestym czwartym. 

— A jam się stamtąd wyniósł 
pod koniec dwudziestego trzecie- 
go. 

— Dokąd? 

— Do Rostowa nad Donem. 

— W Rostowie nie pracowałem. 
ale mimo wszystko jużeśmy się 
gdzieś widzieli, 

— Niewątpliwie, 

— | twarz znajoma. 
jomy. 


I głos zna- 


„Klaudiusza“ z żywą satysfakcją. 
Zwłaszcza rozdziały, dotyczące 
rządów Kaliguli, obłąkańca i zbro 
dniarza, stanowią pasjonującą po- 
wieść, która w niejednym miejscu 
skojirzy się nam z wydarzeniami 
całkiem aktualnymi, W tekście— 
dużo pięknych reprodukcyj zabyte 
ków sztuki antycznej, a całość 
książki zaleca się starannością 
szaty zewnętrznej. 


JAKUB BLEIBERG: Wizerunek 
własny Kartezjusza. (W  300-le- 
cie „Rozprawy 0 metodzie"), War 
szawa, 1938; str. 26. 


Zwięzła i przystępnie napisana 
rozprawka daje zarys biografii 
Kartezjusza, zaznajamia po krót- 
ce z zasadami jego systemu filo- 
zoficznego, charakteryzuje wresz- 
cie znaczenie Kartezjusza, jako 
„ojca filozofii nowożytnej”. Karte- 
zjucz — jak wiemy — zerwał z 
cłasną | jałową filozofią scholas- 
tyczną, lecz z pod jej wpływów 
w zupełności się nie potrafił wy- 
zwolić, Dlatego też, stawiając w 
swych „regułach metodycznego 
postępowania“ jako postulat na- 
czelny; nie przyjmować żadnej 
rzeczy za prawdziwą, dopóki nie 
poznamy jej oczywiście jako ta- 
kiej, to znaczy nie pomieszczać 
w swcim sądzie nic, prócz tego, 
co się przedstawi umysłowi naszę 
mu tak jasno i wyrażnie, że nie 
będziemy mieli możności podania 
tego w wątpliwość. Kartezjusz 
nadaje jednak swemu sprawdzia- 
nowi słuszności interpretację me- 
tafizyczną, uważając, że pewność 
taszego poznania uwarunkowana 
jest doskonałością boską. Na tle 
swej epoki—podkreśla autor „Wi- 
zerunku* — „Rozprawa o meto- 
dzie“ była zjawiskiem wyprze- 
dzającym czas, zwróconym treš- 
cią ku przyszłości, pełnym wiary 
w potęgę ludzkiej myśli — nieza- 
leżnej i krytycznej. Stąd wyjątko- 
wę znaczenie „Rozprawy“ w his- 
torii. filozofii, stąd poczesne miej- 
sce Karteziusza w orszaku wiet- 
kich myślicieli nowożytności, 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


— Moim zdaniem, nie ma tu ża- 
dnej omyłki, 

— Niewątpliwie. 

— No, to poszperajmy we wspo 
mnieniach — rzekł Krużkow. — 
Nie rozejdzieniy się, dopoki sobie 
nie przypomnimy., Zaczyna mnie 
już ta sprawa denerwować. 

— | mnie też wbił pan ćwieka... 

— Od którego roku mieszka 
pan w Moskwie? 

— Od dwudziestego szóstego. 

— Gdzie pan pracuje? 

— W Ludowym Komisariacie 
ciężkiego przemysłu, a dawniej w 
Najwyższej radzie gospodarki lu. 
dowej. 

— Właśnie, właśnie. Czemuż 
pan milczał? Może się pan kształ. 
ch w Akademii przemysłowej? U- 
kończyłem ją w trzydziestym dru- 
gim roku. 

— Nie. Do Akademii przemy- 
słowej jeszcze nie dobrnąłem. Na 
kursach byłem. Teraz zamierzam 
wstąpić do Instytutu gospodarki 
komunalnej, 

— Zaraz, Po ukończeniu Aka- 
demii przemysłowej otrzymałem 
nominację na dyrektora kombina- 
tu na Uralu. Może tam? 


Godnym dziś uwagi było zarzą 
dzenie Peryklesa, które możemy 
nązwać ubezpieczeniem społecz- 
nym. Był to bowiem stały. zasiłek 
z kasy państwowej, jaki otrzymy- 
wali t. zw. „adynatoi*, to znaczy 
obywatele niezdolni do pracy. O- 
bywatele, pragnący korzystać z 
tego funduszu, musieli zwrócić się 
z prośbą o zasiłek do Rady i pod- 
dać badaniom specjalnej komisji, 
którą przedkładała po tym odpo- 
wiednie wnioski. Obywatelom ta- 
kim, jako żyjącym na koszt pań- 
stwa, nie wolno było sprawować 
żadnych urzędów. O wysokości te 
go zasiłku me wiemy. Obok ma- 
sy niewolników, obcoplernieńców 
tysiące obywateli, zajętych była 
przy budowie okrętów, olbrzymich 
świątyń, murów obronnych į urzą 
dzeń sportowych. O kalectwo nie 
było trudno. Perykles zdawał so- 
bie sprawę z tego, że ci obywa- 
tele, jakkolwiek do wojska już nie 
byli zdatni, jednak mieli rodziny 
i cziec. na utrzymaniu. Chodziło 
więc tu nie tylko o akcję czysto 
htmatitarną, ale i o zdrowie do- 
rastającego pokolenia, 

O zarobkach robotniczych 1 cé- 
nach na artykuły pierwszej po- 


Dzienniczek 
człowieka szczęśliwego 


Opinia angielska z niecierpliwo 
ścią oczekuje wydania autobiogra 
fii sławnego angielskiego pisarza, 
Rudyard Kiplinga. Autobiografia 
ta, w myśl testamentu zmarłego— 
może być ogłoszona dopiero w 
bieżącym roku, Kipling obmyślił 
nawet tytuł dla tego dzieła, nazy- 
wając je „Dzienniczkiem szczęśl!- 
wego człowiewa”. W autobiogra- 
fil tej zebrane będą własnoręczne 
zapiski pisarza, odsłaniające nie 
jeden ciekawy przyczynek do roz 
woju jego twórczości, zawierające 
wiele cennych szczegółów z tego 
bogatego I interesującego żywota. 


trzeby dają nam wyobrażenie pe- 
wne dane statystyczne, jakie po- 
siadamy z niego późniejszych cza 
sów (ok, 40 lat po śmierci Pery» 
klesa}. Tak np. za wyrzeżbienie 
300 liter w marmurze płacono na 
Delos 1 drachmę czyli 6 obołów. 
Nauczyciel gimnastyki w Milecie 
zarabiał 30 drachm miesięcznie, 
rzeżbiarz 2 drachmy dziennie, — 
podczas gdy niewolnik pracujący 
przy budowie, dostawał 4 obole 
dziennię oraz odzież, a niewolni- 
ca zajęta przy obsłudze świątyni 
tylko 2 obole. Jeszcze gorzej sta- 
li ludzie, zajęti przy budowie ka. 
nałów, którzy zarabiał zaledwie 
1 obola, przy czym co dziesiąty 
dzień pracowali darmo, 

A ceny artykułów? Jedna miara 
jęczmienia (ok. 30 litrów) koszto 
wała 4 i pół obola, pszenicy 1i 
pół drachmy. Takie ceny były w. 
Egipcie, ale w Grecji w więk- 
szych miastach cena tych artyku- 
łów była niekiedy i trzykrotnie 
wyższa. Czynsze mieszkaniowe 
również nie były niskie, I tak za 
małe mieszkanie (bez żadnych o- 
czywiścię nowoczesnych wygód} 
wynosiły od 25 do 44 drachm ro» 
cznie. Za mieszkanie większe na 
Delos płaciło się od 500 do 1000 
złotych, licząc na nasze pieniądze 
Jeżeil najmodniejszy nauczyciel 
gry na cytrze zarabiał miesięcznie 

maksymalnie 700 drachm, to sy- 
tuacja finansowa nie była jeszcze 
taka świetna, a cóż dopiero mó- 
wić o biednych rzeżbiarzach, jeże 
li np. stracił rękę albo oko i nie 
mógł zarabiać na utrzymanie ro- 
dziny. 

Przykład Peryklesa starai się 
naśladować później Rzymianie = 
rozdając biednym obywatelom zbe 
że z magazynów państwowych, £- 
le właściwą Ideę wielkiego opie- 
kuna demokracji zrealizowały do- 
plero czasy najnowsze, wprowa. 
dzając przymusowe ubezpieczenia 
społeczne. 

Ideę ubezpieczeń apołecznych 
należ tedy zaliczyć do idei stato- 
dawnych. 


enese u OTO IEF TB RK POW E OE 


Na. dłuższa 


autostrada 


- 
" 


W niezadługim czasie oddana 
zostanie do użytku najdłuższa a- 
utostrada na świecie, łącząca Fair 
banks na Alasce z Buenos Aires. 
Droga ta, długości 21 tys. kilome- 
trów, otrzyma nazwę „Autostrady 
Pacyfiku“. Poprzez śnieżne stepy 
Alaski, wzdłuż malowniczych brze 
gów zachodnich Ameryki Północ 
nej nowa autostrada przejdzie 
przez Meksyk, przecinając stolicę 
tego kraju, i dalej połączy po- 
szczególne republiki Ameryki cen 
tralnej i południowej, dochodząc 


— Nie, na Uralu nigdy nie by- 
tem. 

— Przepraszam pana, a może 
był pan delegatem na wszech. 
związkowym zjeżdzie Sowietów? 

— Na wszechzwiązkowym? Nie 
byłem, 

— A więc na wszechrosyjskim? 

— | tam się nie dostałem. 

— A to pech! Możeśmy się na 
Kremiu spotkali przy wręczaniu 
orderów? 

— Wyłączone. W Kremlu się 
nie spotykaliśmy. 

Stali dalej na przeciw siebie. 
Obaj wytężali pamięć, robili nie- 
słychane wysiłki, ale bez rezulta- 
tatu. Przechodnie potrącali ich, 
besztali za to, że tamują ruch. Ale 
ci dwaj przypatrywali się sobie i 
rozpamiętywali. 

— Czekaj pan — odezwał się 
Krużkow. — Czuję, że znów musi. 
my powrócić do roku osiemnaste. 
go. Czy pan czasem nie trafił na 
front wskutek mobilizacji partyj- 
nej w Zagłębiu Donieckim? 

— Nie. Pochodzę z Kurska. 

— Znów się nie zgadza. A czy 
na Krymie pan bywał? 

<= Oczywiście. 


do Valparaiso w Chile, Stąd att- 
tostrada pójdzie w _ kierunku 
wschodnim po przez Kordyliery £ 
zakończy się w Buenos Aires nad 
Atlantykiem. W chwili obecnej 
prowaćczońne $% intensywnie prá- 
ce nad ukończeniem argentyńskie. 
go odcinka tej drogi, który powie 
nien być gotów na wiosnę roku 
przyszłego. Nie jest wykluczone, 
że otwarcie „Autostrady Pacyfi- 
ku“ nastąpi równocześnie z otwat 
ciem wystawy światowej w No» 
wym Jorku. 


| m e 


— A więc taki Tośmy się tam 


Niewątpliwie, 
W tym roku byłem w Symeizie. 
— A ja w Jałcie. 

— W ubiegłym roku byłem w 
Jałcie. 

— A ja w Symelzie. 

— Przed dwoma laty byłem w 
Korelzie. 

— A ja w Bałaktawie. 

— Przed czterema laty byłem w 
Bałakławie. 

.— A ja w Korełzie. 

— Ale mimo wszystko fużeśny 
się gdzieś z panem spotykali, 

— Niewątpliwie. 

— Twarz znajoma. | głoś mē- 
my. 

— Słusznie. I twarz znajome... 
Przepraszam, a skąd pan ma me 
twarzy tę świeżą szramę? 

— Drobiazg! To dziś z rane 
fryzjer mnie troszkę zaciął. 

— Fryzjer? gdzie? w zakładzie 
koło Komisariatu Ludowego det- 


właśnie spotykali. 


dziś przecież z rana goliłem pana 
i zdrapałem krostkę... Najmocniej 
pana przepraszam, 


s 4: 


lm „powrotu zimy — nadejścia zi. 
y. Nr. 2 — jak, ktoś dowcipnie napi. 
„„zać już. „wiosnę. 

ks ją w „powietrzu, ale zobaczyć 

się ją powinno w pracach sportowych 
klubów. któro powinny przygotowywać 
się ; „do nadchodzącego. sezonun, 
„Sport, nasz zasypia niestety na sezon 
zimowy, widać. już pewną poprawę na 
lepsze, wzrastą zrozumienie potrzeby 
saprawy. zimowej. Często jednak naj- 
lepsze chęci nie są realizowane z bra: 
kg. eal, „czy instruktorów. 

Inaczej „jest we Francji, która ma po- 
dabny do Polski klimat. Tam przez ca. 
łę„„zimę, sportowcy nie opuszczają pól 
i.dasków podmiejskich. Zima dla Fran. 
sazów, „ło sezon przełsżów pieszych 
i.pieszo - rowerowych. Nie rzadko na 

rezach robotniczych startuje ponad 
ł.tysiąca zawodników. Dużo inicja- 
PM w „organizowaniu tych imprez wy- 
każuje robotnicza prasa. Biegi o pucha. 
ry, j mBopalaire'a* „Peuplea*, czy 
Sporn“ o ET prawie co tydzień. 

„Ciekawy objaw obserwować można 
na, tych „biegach, o nagrodę walczy tyl- 
ko nieliczna grupa najlepszych, która | 

= reguły i odrywa cię od reszty biegną- 

cych, | t.zw. turystów. Turyści biegną Je- 
dynie "dla. „przyjemności, przebiegnięcia 
się, przewentylowania płuc czystym po- 


Uówiądomienie sportowe turystów 
jesjrssokie, nikt z nich nie powie: 


UN ESTE 


— Po ce będę biegał. kiedy i tak 
nie wygram? 

Takie myśli nasunęły mi się, kiedy 
zastanawiałem się mad sprawą rospo- 
częcia sezonu sportowego 1938. 

Nie jest przesadą, kiedy kierownictwo 
sportu w krajach © prawdziwej kultw 
rze sportowej, ocenia przyszły sezon 
sportowy ilością startujących w przeła: 
jach wiosenńty cii. 

Przełaje te biegają piłkarze, bokse- 
rzy, ciężkoatleci, piłkarze ręczni i lek- 
koatleci. 

Hiterowskie Niemcy chcą- urachomić 
jednego dnia 2 miliony biegaczy. Zna- 
czenie biegów na przełaj docenia rów- 
nież „port sowiecki: w roku zeszłym 
na biegu „Krasnej Zwiezdy* startowa- 
ło 15 tys. biegaczy. 

Dlaczego właśnie bieg na przełaj? 

Z kilku względćw: 

1) Biegać umie każdy człowiek. 

2) Bieg na przełaj nie wymaga żad- 
nego skomplikowanego sprzętu. 

3) Odbywać się może na otwartej 
przestrzeni, nie wymaga więc specjal- 
nych urządzeń sportowych. 

4) W przełajach może startować nie- 
ograniczona liczba zawodników, niema 
tych ograniczeń, jakie istnieją np. we 
wszystkich grach (skład liczbowy dro- 
żyny). 

Polski sport robotniczy w teorii do- 
ceniał znaczenie biegów na przełaj ja. 
ko najbardzie" masowej formy sporto- 


Puchar wojewody Grażyńskiego 


CE 


Na Śląsku rozpoczęły się w ubie. 
plg niedzielę pierwsze rozgrywki pił 
kar$kie o przechodnią nagrodę. woje- 
wody śląskiego Grażyńskiego, w któ 
rych biorą udział wszystkie kluby 
śląskie, za wyjątkiem robotniczych 
klubów,, tak licznych przecież na Ślą- 
skw Nitdopuszczenie ich do rożgry= 
wek mo musi conajmniej zdzi- 


Bižai Ef 


Pierwsze mecze 
„. na Sląsku 


Pareme KLUB SPORTOWY 
| yEDNOŚĆ" CHORZÓW 
W FORMIE. i 


w spotkaniu’ pomiędzy - robotniczy 
må zespołami „Jedność* Chorzów a 
drużyną R. K.S Hajduki W. niespo 
dziewamie wygrała „dedność” z Cho. 
rabiwą 26 atóruhku 6:8, rezerwa zas 
wdódńości* przegrałą 9:8, 


ÈR E S MR K'S, 
U 2: NAPRZÓD 4:1. 


w 

Robotnicza druzyna miala przez 
caly czas zawodów przewagę wygiy. 
wająg' zasłużenie, Młodzież 1. R. K. 
S. natomiast przegiułu 13:0, 


„nie dla klubów robotniczych 


wienie — nietylko robotniczego świa 
ia sportowego. 

Nasuwa się tu bowiem pytanie, 
czy piłkarze « robotnicy nie zasługua 
ją ma to, by mogli ubiegać stę o pu- 
char wojewody, czy też kierowano się 
tu. jakimiś tmnymi względami. “Wy. ' 


jaśnić tę sprawę mogą organizatorzy |" 


zawodów .t. j. to. tajemnicą, tym więk 
szą, że udział robotniczych klubów w 
rozgrywkach nie nastręczałby ze) 
cjalnych trudności organizacyjnyc 

gdyż kluby te, tworzące INS © [A 
utonomiczny rozgruwałyby spotkania 
we własnym zakresie (jak np. podos 


wej. Na Kongresie ZRSSa uchwalono 
ufandować „proporczyk ZRSS-u“ da 
Okręgu, który wystawi największą ilość 
zawodników de biegów przełajowyc: 
Jednak w rozgwerze przygotowzń przed 
olimpijskich zapomniano o tym. , 

W roku 1938 powinno być naczej. 
Rywalizacja o proporczyk ZRSS-a po- 
winna przyczynić się do wyprowadzenia 
setek i tysięcy przełajowców na natu 
ralne trasy leśne i polne. 

J. Mulak 


Str. 


ZTAFETA 


OBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Szykujmy się do przełajów 


Zimowy sezon sportowy w Ño 
dzi odbywał się pod znakiem bo: 
ksu i ciężkoatletyki, 

Właściwie .nie. tylko łódzki, 
gdyż o zorganizowaniu niezłej sek* 
cji bokserskiej donosi T. U. R 
Zdańskowolski. Klub rozegrał spo* 
tkanie z miejscowym Strzelcem w 
4 wagach (tyle ile mógł wystawić 
Strzelec) i osiągnął pewne zwy- 
cięstwo. 

Wobec nwidaczniającego się za 
imteresowania działalnością sek- 
cji, zamierza TUR. sprowadzić sil- 
ną drużynę łódzkiego . Hakoahn, 
dlą rozegrania propagandowego 
spotkania. 

Rzetelne postępy poczynili hok- 
serzy TUR-a łódzkiego klubu, któ 
ry jest promotorem sportu robo- 
tniczego w Łodzi, na marginesie 
trzeba dodać że w 6 marca vdbę: 
dzie się popis klubu, który w ten 
sposób chce zakończyć program 
imprez przewidzianych na rok 
1937-8, program, którego calkowi- 


cie wypełnić nie pozwolił brak; 


zniżek kolejowych. 

Na popis w ramach, którego 
ma się odbyć rozdanie szeregu od 
znaczeń z okazji 10-lecia istnienia 
Klubu, ma przyjechać i wygłosić 
przemówienie przewodniczący 
ZRSS, tow. Kazimierz Pużak. 


Wracając do bokserów stwier 
dzić należy duże postępy. Ostatnie 


„spotkanie z Hakoahem 4:10 i z 


IKP. 4:8, choć przegrane, ale z 
najsilniejszymi zespołami, ujmy 


„| Turowcom nie przynoszą. 


A walki takie, jak np. remis 
(właściwie pewna wygrana) Pæ 
wlaka z mistrzem i reprezentan: 
tem Łodzi Szwedem, dobrze świad 
czy e pracy zawodników. 

Do zwiększenia się całokształ- 
tu pracy TUR:a, przyczyniło się 
zorganizowanie pierwszej na na: 
szym terenie sekcji zapaśniczej. 

Wykazuje ona na treningach 
dość dobry poziom i wkrótce wy: 
każe swą wartość bojową na ma- 
cie, w odbyć się mających niedła- 
go mistrzostwach okręgu. Do gro: 
na ciężkoatletów przystąpiła Jw 
trznia z drużyną dźwigaczy cięża- 
rów, konkurencja w łódzkim spor- 
cie robotniczym również niezna* 
na. 

Dużym dorobkiem kulturalnym, 
może się. wykazać dalszy klub z 
wielkiej rodziny Tatowcj, TUR: 
Chojny. 

Zorganizowany jego staraniem 
„Poranek poezji, tańca i pieśni ro: 
botniezej** odbył się w nabitej <œ 
li Teatru Geyera na Górniaku, 

Powodzenie imprezy było i:k 


Metne źródła informacji 


Kowy nieta it „Nowego Sportowca“ 


Znów zostal śmy lekkomyślnie za. , 


atakowani przez „Nowego Sfortow- 
ca”. Właściw.e „N. S.“ zos,ał, chce- 
my wierzyć, wprowadzony w bląd 
przez własnego korespondenta ru 
domskiego p. Rozenberga, który 
użył „N. S.“ jako trybuny, dla ode- 
grania sę za porażię jaką, posre- 
dnio „poniósł dzięki klubom robotni. 
czym (nie został wybrany do Wyż 
działu G i D, a na jego miejsce 
wszedł przedstaw'ciel robotników), 
Korespondent radomski „N. S.“ 
nadesłał do swego pisma „sensacyj- 


ną, wiadomość o wojnie między to. 


botnikam:, dzięki której nie doczedł 
dò skutku wyznaczony mecz tenisa 
stołowego Naprzód — Hapoel, We- 
dług p. Rozenberga Hapoel ne thee 
się zgodzić na potwierdzenie dla 
barw Naprzodu; gracza Zaydego i z 
tego mrowodu rzeczony Hapoel n'e 
stawił się na mecz. Dla potw erdze- 
nia rozdźwięków wśród robotn ków 


' chwili 


Mecz Naprzód — Hapoel zostal 
edwoiany przez Kom te. robotniczy 


' gdyż w tym terminie odbywała się 


Akademia ku czci tow. Daszyń "ie- 
go, odwołanie małę na celu umożli. 
wieniec sportowcom wzęcia udziału 
w Akademii Dzięki temu wspomnia 
ny mecz odbędze się w późniejszym 
termin'e. - Jako dowód przedstawia- 


my plan rozgrywek 5, mistrżostwa | f 


drużynówć Radomia, ” 
262 Hapoel — Gwiazda, 
63 Naprzód — Hanecel, 
5.3 Gwiazda == Naprzód, 
12.3 Gwiazda — Hapoel; 
27.2 Hapoel — Naprzód, 
123 Naprzód — Gwiazda. ' 
Sprawa Jutrzni 'też niepotrzebn'e 
zanrząta głowę p. R  Jutrznia fak 
wadomo do ZRSS-u w obecnej 
nie naeży, nie może wiać 
wchodziś w skład podotregu Z. R. 
S. S-u. Zresztą gdy p. R. i „Nowy 
Sporiow ec" byli © lepiej poinforma- 


radomskich p. R. pisze o nieprzystą |wan* to wiedzieliby, że Konferencja 


pieniu „Jutrzni* do podokręgu ro. 
botn czego. 
Straszne, prawda. 
A jek sprawa wyg'ąda w rzeczy- 
witości, 


WRSKO z przed mies'ąca wyraziła 


wg opinię za przyjeciem Jutrzni. 
Prosmy po raz ostatni pp. redak 

torów z „Nowego Sportowca”, żeby 

20 informacje o spore'e rabo'n' czym 


Bokseray 100. rówaorzęwneai pil adika 


w turnieju WOŻB 


W sobotę rezpoczął się dws 


kręg rybnicki), a mistrz wszedłby do | dniowy turniej baksersk, młodzi: 


piero do pul finałowej. 

Dziwne stanowisko Śl, OZPN epa 
cza też niewątpliwie intencje tunda- 
tora nagrody, który (w co nie wat- 
pimył wolałby, by w rozgrywkach 


brały udział naprawdę wszystkie klu! 


by piłkurskte na Śląsku, a nie tylko 
uprzywilejowane. 

Przez udzia klubów robotniczych 
impreza ta otrzymałaby ramy wręcz 
imponujące, przyczyniając się tym 
samym w dużym stogmiu do propa. 
gandy piłkarstwa wśród szerokich 
mas praorvjących i świadcząc rówa 
nocześme Om równouprawnienin — 
Tymczasem stulo się inaczej ls 


„Bogaty program wiosenny 


sportowców radomskich 


TA z 
patia cz zrzeszeni w Pod. 


okregu Radomskin WRSKO obradowa 
li zostątnio. nad planem prac na nadcho: 
dzący sezon wiosenny. 

uPoczątek sezonu odbędzie się pod zna 
kiem kontaktn s Warszawą. Rozegrane 
mije być propagandowe zawody bok- 
sefskie. Na '5 maja reprezentacje robot- 
nicze Radomia rozegra spotkanie pił. 
karskie” £ warszawską Skra; 

Bla podniesienia poziomu uświado- 
mienia sportowców robotniczych, przed 


nA 


sezonem, zorganizowany będzie odczyt 
z udziałem prelegenta z Centrali. 
Dużą wagę przywiązuje się do kon: 
ferencji przedstawicieli sportu z przed- 
stawicielami związków zawodowych z o. 
kręgu radomskiego. Konferencja po- 
święcona: będzie sprawie zakładania klu 
bów portowych przy związkach zawo: 
dowych. 
Realizacja uchwał kcnferencji oży- 


wi znacziie robotniczy sport radomski. 


M. K. 


ków Okręgu Warszawskiego. W 
turnieju wzięło udział 32 zawod: 
ników wszystkich kiubów okręgu. 


Wyniki spotkan pierwszego 
(dnia wykazują że kluby robotni- 
cze rozporządzają materiałem na 
poziomie wyrównanym, co daje 
gwarancje rozwoju baksu. 

Wyniki techniczne: 

Waga kogucia: Rollers (Zar) 
— Filipińczyk (Forward) wygry: 
wa Rollers na sunkty. 

Pląsik (Turowianka Wołemin) 
-— Nowak (Skra W arsz.); wygry 
wa Pląsik na punkty. 


Piórkowa: Kopyciński (Skra 
Fal.) — Wodzyński (Czerweni 
Legionowo); wygrywa Kopyciń: 


ski na punkty.. 
Wachman (Turowianka W) — 
Przytycki (Skra Fal.) wygrywa na 


punkty Wachman. 

Lekka: Karecki (Czer. L.). Śli: 
wieki (Orkan) wygrywa na punk 
ty Kawecki. 

Półśrednia: -Majewski PZL — 
Borensztejn (Zar.) wygrywa Ma 
jewsk' na punkty. 

Dobrowolski (Zar.) — Kurek 
(Urkan). Wygrał Dobrowolski na 
punkty. Szter: (Zar.) — Cele: 
jewski. (Skra W.). Wygrał na 
punkty Sztern 

W m.esiącu maren i kwietniu 
b. r. odbędzie się organizowany 
przez WOZB turniej bokserski. 
dla drużyn prowincjonalnych o 
mistrzostwo okręgu, między. in 
nynn zgłosiły udział drużyny ro- 
botnicze Naprzodu (Brwinów), 
Czerwonych (Le gionowu),„ Tu: 
rowianki (Wołomin), Skry (Faie- 
nica). (B) 


Sportowcy 


i sympatycy 


na XVil balu Skry w Ateneum 


w sobote 


26 lutego 


“PKS zakończone 
| stwem robotników, 


zwracali się do. sekretnriatu Z. R 
3. S-u, lub je przez zwykłą przy. 
«woitość.. i konieczność zabepiecze: 
dia -sẹ przed podobnymi- „wyvadun- 
kami sprawdzali w. ZRSS-ie, 


Łódź pod znakiem boksu icieżniejatletyki 


jius, że w najbliższym czasie po 
ranek zostanie powtórzony. 

Z działalności w okręgowych 
związkach sportowych zanotować 
trzeba obsadzenie stanowisk człon 
ków zarządów tych związków dzia 
łaczami robotniczymi. 

I tak: do ŁOZ. PR. weszli I wi: 
ceprzewodniczący tow. mgr. Keb 
ler Józef, . członkowie WD. i G. 
tow. tow, Markowski i Kaczmarek, 
oraz w komisji rewizyjnej tow. 
tow, Gricuk i Tretjakowski. 

Do zarządu ŁÓZLA: wszedł tow. 
Jenszke Wiktor. 

Okres walnych zebrań kłabów 
ctwierają doroczne zgromadzenia 
TUR. i TUR. — Cartago — naj: 
młodszego klubu sportowego na 
naszym terenie. 

Przyniosą one napewno wiele 
ciekawego materiału, 


Nowe zarządy 


ŚLĄSKIEGO RSKO 


Wybreny zarząd RSKO ukonsty: 
tuował się ger kszy N 

Prrewodniczący — chowiak. 

Vice » przew, Szubk gr podokręgu 
rybnickiego). 

Sekretarz — Kićka. 

Zast. scir. A 

Skatonik = Kocz 

GWIAZDY (WARSZAWA), 

Przescdniczący — N. Tytełmaa. 

Vica. przewodniczący — 8. Klein= 
finger. 

Sskretarz — C. Lebental. 

Skarbnik — M. Kreikerman. 

„CZARNYCH” (ZAGŁĘBIE). 

Na walnym zgromadzeniu R.K.S. 
„Czarni powołany  zostął nowy 
sk ład zarządu: preses A Rene, | Vie 
coprezez — H, Piekarski, ll vicepre- 
zes — Ziębu, III wiceprezes — Sza+ 
łowski, sekretarz — St, Pabiś, za- 
stępea — Kaczorowski, skarbnik — 
J. Kalamatź zastępca M. Januszek, 
kierownicy sport.: Tuzek, Piwnik, 
gospodarz — T. Kulamat, zastępca 
— Kurek. 


Wysoka por 


SKRA — PRS 11:3 
W. niedzielę rozegrane zostało towa 
rzyskie spotkanie bokserskie Skra — 
wysokim  zwycię- 


Wyniki walk przedstawiają się na- 
stępująco: 

Muszą Jandziński — Brzęczek (S) 
wygrywa Brzęczek ną punkty. _ 

Kogucię Strzychalski 1! (S) noka- 
utuje w III rundzie Dołęgowicza. 

Piórkowa  *trychalski I wygrywa 
na punkty z Raczyńskim, 

Pierwszy punkt policjanci zdobyli 
w wadze lekkiej, w której Orhński 
(8) zrenisował z Leszczyńskim, 

Druga walka w tej samej wadze 
zakończyłą się przegraną Milewskie- 
go, ze Skry który został znokautowa 
uy przez Śled”ińakicgo. 

Półśrednia, wygrywa  Cołkowski 
(8) przez poddanie się Dąbrowskie 
go w ll rundzie, 

Ostatnia walka w średniej zakoń- 
czyła się nokautem: Diaczenik ze 
Skry pokonał Kolińskiego w Il run- 
dzie. - 

Ogólny wym% spotkania 11:3 wska 
ETA MEK: MEAE E 
I Stad I 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
WOJEWÓDZTW kieleckiego i ślqs- 
kiego w tenie stołowym oryantzuje 
RKS, Hapoel w Będzinie. 

Turniej odvędzie się w konkuren- 
cji drużynowej i indywidualnej, 

ts 


+ 
DOCHÓD Z MISTRZOSTW DRU 
ŻYNOWYCH Radomia w tenisie sto 
owym przeznaczony %outał na propa 
gandą spertu robotniczego. 
4+ 


ES 
TUR — CARTAGO POKONANY 
został w meczu tentea stołowego 
przes erg« młodz. PPS (Kosiny) w 
stosunku 4:6. 
e) 
DOMAGALANKA »„ ZATKOWA 
WYGŁOSI w czwartek, dn. 24 b. m. 
w lokata TUR — Cartago w Łodzi 
pogadankę o sporcte kobiecym. 
+ 


ŁOZA 
TUR owi, umożliwiając w ten sposób 
klubowi łódzkiemu, trening zapaśni- 
czy. 

Pp 
ES 


PZB COFNĄŁ SW4 DECYZJĘ, za 


ba 
WYPOŻYCZYŁ MATĘ 


Lid oldani 


zuje na niczłe przygotowanie boksa» 
rów robotuiczych. 
EL 


LJ 

Bokserzy Srzy walczyli tego dnia 
na 2 trontach: jednocześnie odbywał 
się turniej młodzików w którym mię 
dzy innymi startowali bokserzy Gwia 
zdy, Czerwonych i Skry. Turniej za- 
kończył się w niedzielę późnym wie- 
zorom. 

SKRA — ŻAGIEW 5:4 

Omal nie porażką zakończyło Się 
towarzyskie spotkanie piłkarskie 
Skry z Żag wią. 

Do »rzerwy wynik 1:3 dla Żagwi. 
Zryw po przerwie zapewnił robotni- 
kom zwycięstwo. 


Mistrzostwa W-wy 
koszykówce 


Kobieca druzyna koszykówki Skry £ 
powodu niestawienia się Warszawianki 
uzyskała valkoverem 30:0 czyłi dwa 
punkty w tabeli, 

Mężczyźni Skry przegrali z AZS, w 
stosunku 55:20, 

Natomiast ze Strzelcem 
ście) wygrali 58:29. 


(Śródmie* 


di zowąd__1 


wieszającą w prawach trzy robotnicze 
kluby pedwarszawskie: RKS Naprzód 
Brwinów, RKS Turowianka Wołomin 
i RKS Skra Falenica. Kluby te były 


zawieszone za nieopłacenie składek 
członkowskich. 

„a 

X 


ŚWIĘTOSŁAWSKI s | Elektryczności 
wyznaczony zostat do zapaśniczej re- 
prezentacji Polski. 

+ 

KOŁACZ BOKSER WARSZAWSKI 
zdobyt mistrzostwo Bydgoszczy to wa» 
dze półciężkiej, Kołacz służy © Hyd 
goszcry w wojsku i na ten czas zmieni” 
bartwy Skry na Astorii. 

s4 

MISTROSTW A WEWNĘTRZNO-KLU. 
BOWE W tennisie stołowym Skry za- 
kończyły się zdobyciem tytułu przes 
Celejewskiego L przed Draganiakien 
i Wybrańskim. 

sa 

Do nowego Zarząau Śląskiego O. 
Z. P. R. U, z ramienia RKS:ów we- 
szli towarzysze: fochowiak i Sta- 
chuń. 
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Na ostatniej 


ali 


WYRATOWANIE EKSPEDYCJI 
PAPANINA 

Statek „Murmań* i „Tajmir“ 
wzięły na swój pokład członków 
ekspedycji Papanina, przy czym 
statni podzieliły pomiędzy sobą 
Papaniaowców za pomocą losowa 
nia. Cały materiał naukowy ekspe 
dycji zajodowany został na statek 
„Tajmir*. Obydwa łamacze lodu 
natychmiast udały się w drogę po 
wrctną posuwając się wolno 
wśród gór i zwałów lodowych, 
które trzeba było rozsadzać dyna 
mitem. Droga przebyta przez człon 
ków ekspedycji do Bieguna Pół. 
nocnego do Wybrzeży Grendlan- 
dii wynosi ogółem ponad 2,000 km. 
(ATE). 

EDEN USTĘPUJE 

Krążą pogłoski o możliwości u- 
stąpienią ang. min. spr.zagr. Edena 
z zajmowanego stanowiska. Czy- 
nione są wysiłki podczas posiedze 
nia rady gabinetowej dla uzgod. 
nienia poglądów pomiędzy pre- 
rem Chamberlainem a Edenemt. 

Według informacji dodatkowych 
kryzys w łonie gabinetu brytyjskie 
go „jakkotwiek wydaje się mieć | 
g'ebsze przyczyny“ wywołany | 
stał poglądem na stronę taktycz- 
ną rokowań włosko „ angielskich. 
Teza premiera Chamberlaina po- 
legać miaja na zaproponowaniu 
Wiochom uregulowania ewakuacji 
ochotników z Hiszpanii na zasa- 
dzie kompromisowych propozycji 
angielskich. W razie przyjęcia tej 
propozycji Londyn zaproponował. 
by następnie Włochom rozpoczę- 
cie dwustronnych rokowań w Rzy 
mie, mających na celu usunęcie 
wszelkich przeciwieństw pomiędzy 
2 krajami za wyjątkiem interwen- 
cji w sprawy hiszpańskie, które po 
zostałyby w kompentencji komite- 
tu nieinterwencji w Londynie. 

Projekt ten podobno został przy 
jety przez rząd włoski, lecz miał 
pozostać w tajemnicy dopóki w 
gabinecie angielskim nie została. 
by osiągnięta jednomyślność, Lecz 
min. Eden uważał, że projekt ten 
jest nie do przyjęcia, gdyż przed. 
stawiałby zobowiązanie, którego 
wykonanie uzależnione zostałoby 
jedynie od uznania i dobrej chęci 
Włoch. 


Przeciw 0 


W dniu wczorajszym o godz. 
3.30 odbyło się w sali „Fiłharmo- 
nii* Wielkie Zgromadzenie, zwo- 
łane przez Polską Partię Socjali- 
styczną n. t. „Przeciw pogorsze- 
nia ustawy samorządowej”, 


Sala wypełniona po brzegi, ży- 
wa reakcja zgromadzonych, bojo- 
wy nastrój, były wiernym odbi- 
ciem nastrojów proletariatu Éo- 
dzi. 

Przy stole prezydialnym zajmu- 
ją miejsca tow. Wincenty Stawiń: 
Iski, jako przewodniczący, oraz 
ttow. adw. Hartman, Kosiński, To- 
rens i Zborowski. 


Przemówienia wygłosili tow. 
Józef Potkański, pkł. dr. Stani- 
sław Więckowski (w imieniu Klu- 
bu Demokratycznego) oraz Hen: 
ryk Wachowicz. 


Po przemówieniach została 
uchwalona rezolucja, pokrywają 
ca się z rezolucją, uchwaloną na 


konferencji z dn. 16 b. m. 


Końcowy ustęp rezolucji brzmi, 


jak następuje: 
Zebrani akceptują stanowi- 
sko ŁOKR. PPS. i Zarządu! 


smo następującej treści: 
Zgromadzeni na Wiecu PPS w 

dnin 20.11.38 r. w lokalu Filhar: 

monii, przy ul. Narutowicza 20, 


Okręgowej Komisji Związków | podjęli uchwałę następującej tre: 


Zawodowych, że przeciwko pro 
jektowi rządowemu pogorsze- 
nia ordynacji wyborczej do' sa 
morządu musi być przeprowa: 
dzona zdecydówana walka, aż 
do strajku powszechnego włącz 
nie. 
Zebrani uroczyście oświad- 
czają, że na każde wezwanie PP$ 
i Klasowysh Związków Zawe* 
dowych staną do walki i straj- 
ku powszechnego w imię wy- 
walczenia Ludowej j Rzeczpospo- 
litej Polskiej, w imię przywró- 
cenia ludności należnych praw, 
w imię Rządu.  Robotnicze- 
Chłopskiego, w imię lepszego 
jutra najszerszych mas pracuję 
cych. 
Poza tym uchwalono wysłać do 
Prezydium Rady Ministrów př 


Jeszcze orozmowje z Chmiejewskim 


Ostatnio stał» się głośną sprawa 
przejścia n? zawodowstwo czołow 


boksera Polski — Chmielewskiego. 


Gdy padło pierwsze słówko na ten 
temat, natychmiast zerwała się bu- 
rza plotek; „Chmielewski ma dostać 
100.000, 200.000, milion, dwa mi- 
liony'', „Chmielewski słusznie postę 
puje, chcąc sobie poprawić byt" (o 
| obecnych warunkach złego bytowania 
naturalnie. ani słowa), „wyjazd 
Chmielewskiego do Ameryki w cha- 
rakterza zawodowego boksera odda 
znacaie usługi propagandzie pol- 
skiej“, „propaganda ta będzie nawet 
skuteczniejsza, miż audycje radiowe. 
niż wiele innycn iniprez, na które ło- 
ży Państwo znaczne sumy *. Słowem, 
błogosławiońo wprost okoliczności, 
sprawiające, że młody człowiek, zdol- 
ny sportowiec, deklasuje się, rzuca- 
jąc fabrykę dla zawodowego boksu. 


Czyniono te w tym samym czasie, 
gdy Ran, jeden z byłych dostawców 
żeru dla tej prasy, oświadczył w Pa- 
ryżu: „Mam już boksu dość, chcę te- 
raz zarobić na życie choćby jako win- 
dzierz”, 


Wszystkie te razem wzięte okolicz- 
ności, plus wiadomość, że Chmielew.- 
ski ma doskonałą posadę (et 
o 160 zł. tygodniowo), sprawiły, że 
postanowiliśmy się poinformować o 
prawdzie u ź t.j. 


wprost u 
PRZ LIDZE BADZ. 


Slady obcasa na azbeście — obcasa na azbeście 
zdradziły włamywacza 


25 września 1937 r. do firmy 
Union Textile przy ul. Wólczań: 
skiej 219, włamali się kasiarze. 
Rozpruli kasę w gabimecie proku 
renta. jednak nie zdołali jej cał: 
kowicie przebić, tak że pieniądze 
znajdujące się wewnątrz ocalały, 
Na podłodze rozsypany był azbest 
i na tym pozostały ślady buta, o 
gumowym obcasie z napisem fir- 
my „Alfaf$mok*i noszącego ślad 
wbitej pluskiewki z ułamanym łeb 
kiem. 


Policja w toku dochodzenia za 
trzymała znanych kasiarzy łódz: 
kich, wśród nich 42-letniego Jó- 
zefa Adamka, u którego znalezio 
no buty z identycznym obcasem 
a nawet pluskiewką. 

Wczoraj Adamek zasiadł na tar 
wie oskarżonych w Sądzie Okr. w 
Łodzi. Na rozprawę powołał aze- 
reg członków rodziny dla wyka- 
zania alibi. W związku z wnios 
kiem obrony sąd skierował but do 


instytutu ekspertyzy sądowej w 
Warszawie, celem zbadania czy 
na obcasie są ślady azbestu. Roz 
prawę odroczono. 


ŚMIERĆ WŁÓCZĘGI POD 
KOŁAMI TRAMWAJU 

W dniu wczorajszym na linii 
tramwajowej Ozorków — Zgierz, 
w odległości 2 kilometrów od 
Ozorkowa, w pobliżu wsi Alek: 
sandria, w powiecie łęczyckim, 
rzucił się pod koła przejeżdżają: 
cego tramwaju dojazdowego ja: 
kiś mężczyzna, Motorniczy za 
trzymał wagon, ale było już za 
późno: gdyż desperat poniósł 
śmierć na miejscu. Przeprowadzo 
ne dochodzenie ustaliło, że był 
nim 35letni Franciszek Pawłow- 
ski, zamieszkały w Zduńskiej 
Woli, przy użicy Belwederskiej 
nr. l5, włóczęga, bez określonego 
zajęcia. Zwłoki.Pawłowskiego za 


| brano do prosektorium. 


Po zasiągnięciu jnformacji w klu- 


wego | bie Chmielewskiego IKP o miejscu 


jego mieszkania, udał się nasz spra 
wozdawca sportowy do jego miesz- 
kania. Nie zastawszy go w domu, a 
poinformowany przez p. Chmielew- 
ską, kiedy można go spotkać, udał 
się do niego ponownie następneżo 
dnia, t j. w piątek 11 bm. i przepro 
wadził z nim roztnówę, 


Rozmowa toczyła się dokołą mate- 


rialnych i moralnych powodów przej 
ścią Chmielewskiego. na zawodnietwo. 


Skarżył się on na swe małe zarobki, ! 


wynoszące 160 zł, miesięcznie, użalał 
się nad oŁojętnością kierownictwa fir 
my, w której praccwał i t. d. 


Odnośnie moralnej strony swego 
kroku, zastrzeżeń żadnych nie miał. 
Mówił, że postępuje tak samo, jak 
Jędrzejowska i inni. 

Następnego dnia po ukazaniu się 
artykułu, arent a do redakcji 
Chmielewski. Opowiedział, że artykuł 
wywołął w dyrekcji fabryki duże zde 
nerwowznie. „Jestem robotnikiem— 
mówił—j muszę się liczyć z dyrekcją 
firmy. Proszę zamieścić Jakieś wyja- 
Śnienie, bym mógł się pokazać dý- 
rektorowi na oczy. 

Wobec takiego oświadezenia, przy- 
rzekltśmy' Chmielewskiemu" zamieścić 
krótkie wyjaśnienie, które pazwoliło- 
by mu wybrnąć i przykrego położe- 
nia, w jakim się znalazł w stosunku 
do dyrekcii. 

Jakież było nasze zdziwienie, kie- 
dy-w piątek w dwóch dziennikach 
łódzkich przeczytaliśmy oświadczenie 
Chmielewskiego, stwierdzające, . że 
nie udzielił nam żadnych informacyj. 

Innymi słowami, Chmielewski za- 
rzuca nam, iż obszerna rozmowa, za. 


mieszczona przez nas, była wyssana | 


z palca. 

Czy postępek Chmielewskiego, mi- 
strzą Europy, zgodny jest z etyka 
sportowca - gentlemana, pozostawia- 
my ocenie opinii sportowej. 

Mamy jednakże nadzieję, że pan 
Chmiclewski zdążył już sam ocenić 
awój posiępek i udzieli nam należnej 
satysfakcji. 


ści: 
„Protestujemy przeciwko e* 

graniczeniu praw samorządu i 
przeciwko naruszeniu równości 
prawa wyborczego. Domagamy 
się wycofania krzywdzącej usta- 
wy samorządowej. Żądamy de- 
mokratycznej 5«cio przymiotni- 
kowej ordynacji wyborczej do 
Parlanientu i Samorządu. 

RESET e OJ 2 W E 


Jutro konferencja 
w sprawie szewców 


W dniu jutrzejszym t. j. we wto 
rek dn. 22 b, m. odbędzie ‘się `w 
Okręgowej Inspekcji Pracy konfe- 
rencja, poświęcona podpisaniu `u- 
kładu. zbiorowego dla- łódzkich 
szewców ręcznych i maszynowych 
Wyłoniona komisja ma przedłożyć 
projekt umowy zbiorowej, 


Nie wolno naz 
„głupim wojtai 


Na 'awie oskarżonych sądu 
grodzkiego w Łodzi zasiadła 38- 
letnia Józefa Bednarczyk, dozor- 
czyni domu przy ul. Żydowskiej 
nr. 11. 

W diiu 7 stycznia r.,b. Bednar 
czykowa zajęta była wyrąbywa- 
niem lodu z przed domu swego. 
Przechodzący ulicą, starszy poste- 
runkowy Józef Sielski zwrócił do- 
zorczyni uwagę, by szybciej sprzą 
tnęła śrieg. 

W odpowiedzi na to dozorczyni 
zwróciła się do policjanta, nazy- 
wając go „głupim wojtkiem*. 

„ Będnarczykowa została pociąg- 
nięta do odpowiedzialności -sądo- 
wej i w wyniku rozprawy skazana 
na, 4. tygodnie aresztu. 

$b 


; s. 

W dniu.8 grudnia r. tb. poste- 
runkowy P. P. eskortował do wię 
zienia aresztanta niejakiego Jana 
Chałupnika przy ul. Kopernika — 
Chałupnik został skazany na pół. 
tora roku więzienia. 


W dniu wczorajszym 0 godzi- 
nie 9.30 odbyło się w sali Angiei- 
skiej przy Al. 1-go Maja 2 ogólne 
zbranie kotoniarzy, 

Jak wiadomo, robotnicy zatrud 
nieni w fabrykach kotonowych — 
zażądali podwyżki płacy, przeniy- 
słowcy zaś zaproponowali robot- 
nikom 20 proc. zniżkę stawek. 

Wobec tego, że ostatnia konie- 
rencji z przenmysłowcami nie do- 
prowadziła do porozumienia, de- 
legaci fabryk kotonowych posta- 
nowili zwołać zebranie kotoniarzy 
jak również i sił pomocniczych — 
zatrudnionych na warsztatach ko. 
tonowych. 

Na zebranie wczorajsze przyby 
io ponać 2000 osób, tak, że obie 
sałe były szczelnie wypełnione w 
sali Angielskiej, 

Przemawiali na zebraniu tow. 
Jurczak i ob. Grabowiecki z Z, O. 

Powzięto rezolucję na zasadzie 
której wszyscy robotnicy mają 
przystąpić do strajku od godziny 
12 wczorajszej nocy. W ten spo- 


ywać „policjanta 
em“ i „Świnią” 


Po drodze do więzienia do a- 
tesztanta podeszła na ulicy nieja- 
ka Natalia Zapert, która usiłowa- 
ła nawiązać rozmowę z aresztan- 
tem, Mimo zwróconej jej przez t- 
skortującego posterunkowego u- 
wagi, Zupertowa w. dalszym cią- 
gu usiłowała dowiedzieć się o 
swoim mężu przebywajacym rów 
nież w więzieniu. 

Gdy policjant nie dopuścił w 
dalszym ciągu do zbliżenia, wów- 
czas Zupertowa nazwała poliejan 
ta „Świnią*, 

Pocięgnięta do odpowiedzialno 
ści, wasiadła w dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych sądu grod? 
kiego. 

Oskarżona do winy się nie przy 
znała, twierdząc, że została przez 
policjanta uderzona pałka gumo- 
wą i dlatego zareagowała w ten 
sposób. 

| Sgi skazał Zuperfową na sześć 


mięsiecy więzienia, 


33 lata wiezienia 


W nocy na 7 sierpnia. 1937 r. 
Stanisiaw Makowski nocował u 
swego kolegi, Mariana Kolasy, we 
wsi Mirosławice, gm. Babice, 
pow. łódzkiego, Około północy 
zbudził go krzyk: „bandyci*.i gdy 
otworzył oczy, espostrzegł, że ja- 
kiś osobnik szpera w szuiladzie 


0 kradzież prądu Za... 1 złoty 


skarży Elektrownia konsumenta 


Na ławie oskarżonych Sądu 
grodzkiego zasiadł w dniu wczo- 
rajszym Bronisław Krzemiński, za- 
mieszkały przy ul, Skrzywana 20. 

W dniu 19 lipca r. ub. Krzemiń- 
ski wprowadził się do nowego mie 
szkania przy ul. Skrzywana 5, w 
którym prąd był przez elektrow- 
nię łódzką wyłączony. Chcąc spra 
wdzić, czy światło funkcjnouije na- 


KINO 


„TON“ 


ROPERNIXA 16 


Najpotężniejszy film wszystkich czasów przewyższający 


ś 
„NA ZACHODZIE BEZ 


ZMIAN“, Film który wstrząsnął sumieniem całego Świata 


TOWARZYSZE BRONI 


Grande Illusion) 


(La 
W rolach głównych: DITA PARLO, JEAN GABINI, 


'ERYK v. STROHEIM, 
Realizacja: JEAN: RENOIR. 


Tel. 140-72 Początek w dni powszednie o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12.ej. 
Dźwiękowy Ostatnie 2 dni 
NAST. WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
Kino-teatr > 


URANIA 


Łódź, Cegielniana Nr. 2 


Tel, 107-34 


Spiewaiący cowboy 
Bob Baker 
w filmie p t. 


„RYCERZE STEPU“ 


Ponadto: 


Tylko u nas reportaż filmowy uroczystości w Legionewie wręczeria 


Wojsku Polskiemy balonu obserwacyjnego, spadochronów i namiotów, przez 
Radę Nadzorczą i Zarząd „Widzewskiej Mannfaktery*. 


Udbitoę w drukarni „Robotnika“, 


leżycie, włączył bez 'powiadomie- 
nia. elektrowni prąd. Nazajutrz 
Krzemiński zwrócił się do elektro- 
wni, gdzie oświadczono mu, że 
musi przeprowadzić nowe. kable, 
gdyż stare nie nadają się do użyi- 
ku, i że robotę tę musi przeprowa- 
dzić koncesjonowane biuro elek- 
trotechniczne. 

Gdy po kilku dniach „do miesz- 
kania Krzemińskiego przybyli kon- 
trolerzy Elektrowni, stwierdzili 
oni, że Krzemiński nowych kabli 
jeszcze nie założył i w dodatku 
czerpie prąd bez powiadomienia o 
tym Elektrowni. 

W dniu wczorajszym Krzemiń. 
ski zasiadł na ławie oskarżonych, 
odpowiadając z artykiłu 257. Ele- 
pe obliczyła swoje straty 

„1 złoty. 

Fead skazał Krzemińskiego na I 
miesiąc aresztu, biorąc pod uwagę 
skruchę, jaką wyraził na- rozpra- 
wie i przyznanie się do. winy. 

Jest to sprawa bardzo charak. 
terystyczna. O 1 złoty skarży E- 
lektrownia abonenta, a w tym cza. 
sie tysiące i setki tygjęcy Ściąga z 
abonentów nieprawnie, pobierając 
ceny za prąd wyższe niż w całej 
Polsce i stosując wymyślny sy- 
stem kaucyj, liczników, ogranicz- 
ników, opłat dzierżawnych i t. p. 


Warszawa, Warecka 7. 


bandycki 


stolu, drugi zaś z rewolwerem w 
ręku stoi przy leżącym w łóżku 
Kolasie. 

Osobrik oddał do Kolasy kolej- 
no sześć strzałów, lecz chybił, po 
czyni. wyskoczył oknem i rzucił 
się do ucieczki, Kolasa wyskoczyi 
w ślad za nim Za Kolasą wysko- 
czył drugi osobnik, który szukał 
w sżufladzie, a za tym Makowski. 
'Na podwórzu wywiązała się wal- 
ka; Osobnik kopał i bił Kolasę. 
W tym momencie nodbiegł z po- 
mocą brat Kolasy, Jan, zamiesz- 
kały w sąsiedztwie, i uzbrojony w 
tom żelazny, Na widok nadbiega- 
iącega osobnik wyrwał się Ma- 
rianow, Kolasie i oddał w jego 
kierunku szcreg strzałów, kładąc 
go. trupem na miejscu. Również 
pozostali ostrzeliwali ścigających, 
lecz chybili. 

Bandyci pozostawili na miejscu 
rewolwery i łuski, Zrabowali na- 
tomiast 500 zł. w gotówce oraz 
kołczyki i pierścionki, wartości 
140 zł. Zarządzono pościg i na 
polach majątku Chorenza zatrzy» 
mana braci 26-1. Stanisława i 31-1. 
Bólesława Wojtczaków, od któ- 
rego odebrano rewolwer. Ustalo- 
no, że w napadzie poza tym brał 
udział 39-1. Władysław Stefaniak. 

Wszyscy trzej w dniu wczoraj- 
szym zasiedli na ławie oskarżo- 
nych w Sądzię Okr. w Łodzi. 
Wojtczakowie przyznali się do wy 
prawy. Chcieli tylko skraść, nie 
mieli zamiaru zabijać. Stefaniak 
nie przyznał się wogóle, 

Sąd Okręgowy w Łodzi, po roz- 
poznaniu sprawy, wydał wyrok, 
ma mocy którego skazani zostali: 
26-11 Stanisław Wojtczak. na 15 
lat więzienia; 31-1. Bolesław Wojt 
czak na 8 łat, 33-1. Władysław 
Stefaniak na 10 lat więzienia. 


graniczeniu praw samorządu | Strajk w przem. pończoszniczym 


sób zostały tnieruchomione wszy» 
stkie fabryki kotonowe, 

Robotnicy zatrudnieni na okrą- 
głych maszynach  pończoszni- 
czych w Aleksandrowie, prowa. 
dzą również strajk. Do strajku ko. 
toniarzy przystąpią w. Łodzi  to- 
botnicy, zatrudnieni na warszta- 
tach okrągłych o ile w dniu -dzi- 
siejszym nie zostanie zawarta no- 
wa umowa. W ten sposób strajk 
obejmie cały przemysł pończosz- 
niczy na terenie Łodzi, 

Na wczorajszym ogólnym.: ze- 
braniu wyłoniono komitet strajko” 
wy z poszczególnych fabryk i war 
sztatów pończoszniczych, Komitet 
strajkowy składa się z 80 osób. 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEK, 21 lutego |. 
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6:40 Mw- 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
1.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja `la 
szkół. 11.15 Audycja dla szkół: „Wieś 
chińksa* — pogadanka. 11.40 Reportaż 
z pracowni bieliźniarskiej. 11.57 Sygnał 
czasn. 12.03, Audycja południowa. 14.00 
Muzyka salonowa (płyty). 15.00 , Frag- 
ment z „Lalki* Bolesława Prusa, 15.10 
Śpiewa Józefa Schmidt (płyty). 15.27 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 1545 Z pie. 
śnią po kraju. 16.15 Miniatury kwarte- 
towe. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Dzieje pieniądza* — odczyt. 17.15 
Koncert solistów: Irena Cywińska — 
śpiew, Maria Mirska — fortepian. 1756 
Poganadka sportowa i Wiadomości spót- 
towe. 18.10 Wiadomości sportowe. lokal. 
ne. Pieśni francuskie odśpiewa Stanie 
sława KorwinSzymanowska: 18.40 Wier 
sze Marii Pawlikowskiej. 18.55 Odczyta- 
nie programu, 10,99 Audycja żołni 
ska. 19.30 Dyskutrjmy — „Spór o opi» 
nię publiczną“. 19.50 Pogadanka' ak- 
rualna. 21.00 Polska Kapela Lndowa. 
21.40 Nowości literackie. 22.00 Koncert 
symfoniczny orkiestry P. R. pod: dyg, 
Grzegorza Fitelberga i Colokte Frantz— 
skrz. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien» 
nika wieczornego. 23.00 Muzyka tancot 
na (płyty). 


SPORT 


NIEMCY ZWYCIĘŻAJĄ POLSKĘ 

W MECZU ZAPAŚNICZYM 20:3 

W niedzielę w Chorzowie odbył się 
pierwszy międzypaństwowy mecz zę< 
paśniczy Polska — Niemcy, zakończohy 
zdecydowanym zwycięstwem Niemiec 
w stosunku 20:3. Porażka ta nie była 
niespodzianką ze względu na dużą róż. 
nicę klasy pomiędzy Polską a naszym 
przeciwnikiem. Zresztą zapaśnicy nasi 
walczyłi bardzo ambitnie, ale rutyna- 
wani 1 technicznie lepsi zawodnicy nie. 
mieccy rozstrzygnęli wszystkie walki 
na swoją korzyść. 


BOKSERZY STOŁĘCZNEJI POLGNII 
PRZEGRYWAJĄ W ŁODZI < 


W Łodzi odbył się towarzyski mecz 
bokserski między mistrzem Łodzi. ka. 
Goyer a warszawską Polonią. Zespół war 
szawski przybył w składzie rezerwo- 
wym, to też zwycięstwo odniosła dra- 
żyna łódzką w stosunku 11:5, z. 

Waga musza: Usielski (G) przegrał 
z Komudą (P). Waga kogucia: Kaliń» 
ski (G) zremisował z Aleksandrowi. 
czem (P). Waga piórkowa: Augustyno- 
wiez (G) zwyciężył Prusa (P). Waga. 
lekka: Mikołajczyk pokonał na punkty 
Wróblewskiego (P) z powodu brakt 
przeciwnika. Waga półśrednia: Ostrow- 
ski (G) przegrał na punkty z Janeza. 
kiem (P). 

Waga średnia: Szatkowski (G) zdobył 
punkty walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. Waga ciężka: Pisarski (G) 
znokautował Wizińskiego (P), 

ŚLĄSK BIJE ŁÓDŹ WE FLORECIE 

W Łodzi rozpoczął mecz szermierczy 
między Łodzią a Katowicami. Pierw= 
szego dnia rozegrano walki: we florecie, 

Zwycięstwo odniósł zespół śląski w 
slosunku 9:7. Najwięcej punktów. dla 
Łodzi zdobył Banas, wygrywając trzy 
spotkania. Przegrał tylko do Zaczyka. 
W drużynie śląskiej najwięcej punklów 
zdobyli Zaczyk i Paszek, wygrywając 
po trzy spotkania. Sensacją. meczu by- 
ła porażka Zaczyka z Mrowskim. 


CHORZÓW BIJE GLIWICE 5:1 

Pierwszy międzypaństwow: mecż pił 
varsi pomiędzy Chorzowem a Śliwi: 
ramı zakończył się rasłużonym zwycif 
stwem (horzowa w stosunku 5:1 (2:1). 
Spetkawie to przegrane zostało wobee 
3.00 *«idzów. 
POEA ZACHODNIA PRZEGRYWA 

Z FRANCJĄ 

W n'adzielę rozegrany został w Lib 
le mięczynarodowy mecz piłkarski 'poe 
między reprezentacjami Francj Półnow 
nej i Polski Zachodniej. Zwyciężyli 
Francuzi w stosunku 4:0 (1:0). 


